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Jak wykonywany jest traktat 
polsko-rosyjski z r. 1821 ?

T ra k ta t pokojow y m iedzy P o lską a Rosją, za 
w a r ty  w  R ydze dnia 18. m arca 1921 r. głosi na 
w stęp ie  sam o sobie, że jest T rak ta tem  „hoao-ro- 
w yrn i na w zajem  nem porozum ieniu opartym " i 
hasłu tem u pozostał w iem y  w całej sw ojej osno
wie.

■ L ikw idow ał on pół tor a w ie ko w V okres w alk  
polsko-rosyjskich od roku 1772: w aik najprzód
P a ń s tw a  Polskiego z  państw em  rosyjslciem, p o 
tem  narodu .polskiego z państw em  zaborczem  — 
•walk n ieustannych a zaw zię tych  — orężnych, 
gosipodarczycli i kulturalnych, w ojen i pow stań , 
sp isków  i sprzysiężeń, o raz  szarp iącej n e rw y  o- 

' b ro n y  przed  unifikacją polskich prow incji .Rosji z 
całością państw a — przed unifikacją polityczną i 
kulturalną, unifikacją odrębności narodow ej i uni
fikacją poziomu gospodarczego i kulturalnego. — 
W ojna polsko-rosy jska 1920 r. b y ła  jakby osta
tnim , najbardziej tragicznym  aktem  tego w ieczne
go sporu.

P rzez  ca ły  ten  długi przeciąg czasu Polska 
doznała niezm iernych k rzyw d  od swego zdoby
w cy. Łupił ją żołnierz rosyjski podczas wojen i 
pow stań  — łupił urzędnik rosyjski podczas poko- 

■ ju; rujnował ją  przem ysłow iec i kupiec rosyjski 
\pod osłoną p rzyw ilejów  kolejow ych i koncesyj
n y c h ;  nie pozw alał jej rozw ijać nauki i sztuki, -o- 
, św iaty , p rzem ysłu  i rolnictw a — antypolski sy 
stem  rządzenia. Po lska traciła  bezpośrednio  p rzez 
grab ież — pośrednio przez zatrzym yw anie , a na
w et um yślne cofanie jej rozw oju na najrozm ai

ts z y c h  polach życia.
i W  ostatniej w ojnie poniosła s tra ty , o k tó rych  
tylko w schodnie departam en ty  Francji mogą dać 
pojecie: zabierano' co ty lko m ożna b y ło  zabrać, 
zabierano coraz w ięcej i coraz bardziej sy stem a
tycznie. już v/ toku w ojny, ucząc się od Niemców, 
a w reszcie  niszczono cale osiedla ludzkie : o lb rzy
mie przestrzenie pól, aby  w ypróbow anym  iuż w 
1812 r. rosyjskim  system em  utrudnić n ieprzy jacie
lowi pościg, zostaw iając przed nim tylko ziemię i 
wodę.

Na w szystk ich  tych  krzyw dach  i s tra tach  
T ra k ta t R yski położył k rzy ż  w  imię ,.w zajem ne
go" nieżądania t^ r  szeroko na Zachodzie za s to 
sow anej reparacji szkód poczynionych --- chociaż 
Polska jest- poza wszelkie mi podejrzeniam i, aby  
m iała Rosji poczynić jakiekolw iek k rzyw dy , po
niew aż w ojow ała ty lko na ziem iach dawnej R ze- 

, czypospolłłcj, k tó rych  zresztą  część znaczną po- 
1 zosta ła  nada! w  rękach zaborcy.

T rzy  tylko postu lały  T rak ta t uznał w  pełni 
— najściślej w  m yśl „pokoju porozum ienia" — tj.:

1) zw ro t mienia kulturalnego, w yw iezionego 
gw ałtem  od ezasn pierw szego rozbioru Polski 
1772 roku;

2) reew akuacje  czyli odstaw ienie mienia wszel 
kiego rodzaju „ew akuow anego", czyli usuniętego 
z pola w alk  niem iecko-rosyjskich w  roku 1915, 
pnzyczem  P o lska zrzek ła  się ekw iw alentu za m ie
nie zniszczone, zachow ując p raw o  jedynie do tego, 
co pozostało w  naturze. A w łaśn ie  dziew ięć dzie
siątych mienia, w yw iezionego do Rosji w  roku 
1915 uległo (ani zniszczeniu. Z całego więc ro z 
ległego system u reparacji trak ta tu  W ersalskiego

P olska zasto sow ała  w obec Rosił jedynie u- 
m łarkow any a rt. 235:

3) iio i oczyw iście  zw ro t, w zględnie w ydan ie  
arch iw ów  urzędow ych daw nej Rzeczypospolite'] 
Polskiej, o raz  późniejszych w ładz  centralnych i 
lokalnych. — archiw ów , k tó re  do tyczą tery torium  
Polski na zachód od granic, ustalonych w  R ydze.

Dla w ykonania  w łaśc iw ych  a rtyku łów  T ra 
k tatu  przew idzianego b y ły  Komisje M ieszane 
polsko-rosyjskie, k tó ry ch  zadaniem  m iało być 
stw ierdzenie, gdzie się znajdują przedm ioty pod
legające zw ro tow i i w ydanie ich w ładzom  pol
skim.

Po długiej zw łoce  pod; rozm aitym i pozoram i, 
albo i bez pozorów  — nząd rosyjski nareszcie  w* 
początkach października (praw ie cz tery  m iesiące 
później, n iż T rak ta t w ym aga) uzupełnił Komisje, 
ittiaratjąc do nich sw oje delegacje i zdaw ało  się, 
że nareszcie rzecz w ejdzie w  okres realizacji.

Z w rotow i podlegają:: zbiory naukow e, a r ty 
styczne  i t. p„ rządow e i p ry w atn e , zrabow ane w 
Polsce na rzecz instytucji rosyjskich; archiw a 
państw ow e, o ile nic dotyczą ziem daw nej R ze
czypospolitej Połsktcjf' p rzyznanych  T rak ta tem  
Ryskim  Rosji: Oraz zarów no zbiory naukow e i a r 
tystyczne , jak urządzenia i m aszyny  fabryk i 
w szelkiego rodzaju  mienie instytucji rządow ych, 
kom unalnych, społecznych oraz osób p ryw atnych ,

w yw iezione w  roku  1915 — c zy  to przym usow o, 
czy dobrow olnie przez w łaścicieli p ryw atnych  — 
w  głąb -Rosii i tam  częściow o leżące bez użytku, 
a częściow o obecnie uruchom ione i użytkow ane. 
Nie podlega zw rotow i jedynie m kn ie  osób, które 
pozostają obyw atelam i rosyjskim i.

Z daw ałoby się, że sp raw a jest prosta i w  
olbrzym iej w iększości w ypadków  nie natrafi na 
żadne trudności. T ym czasem  mija oto rok od pod
pisania trak ta tu , ósm y m iesiąc od  przyjazdu do 
■Moskwy delegacji polskiej w Komisjach M iesza
nych, a  naw et szósty  'miesiąc od zam ianow ania 
rosy jsk ich  delegatów  i od pierw szego posiedzenia 
Komisji M ieszanych: R eew akuacyjnej i Specjalnej, 
a dotychczas zw rócono Polsce: z ogrom nej ilo
ści w yw iezionych  zabytków  a rty stycznych  i hi
storycznych  — część  w p ro st znikomą i ułam ko
wą, bo naw et z  kom pletu s ta ry ch  gobelinów k ró 
lewskich zw rócono sztuk  19, podczas gdy  ten 
kom plet sk ładał się z 156 sztuk, a prócz tego ty l
ko w ew n ętrzn e  urządzenie dwóch pałaców  kró
lewskich w arszaw sk ich  i to jeszcze z w yjątkiem  
najcenniejszych obrazów  i bron/,ów  i nic — a b 
solutnie nic w ięcej.

N iezw rócono zrabow anej haniebnie w  roku  
1795 biblioteki Załuskich, ofiarow anej narodow i 
przez skrzętnych  ?• ofiarnych zb ieraczy  (około 

(Ciąg dalszy na str. 2).

Głos obcy o ostałniem przesileniu w Polsce.
W  artykule  p. t . : „N ajnowsze przesilenie w  

P o lsce“ podaje „N. F h  P re sse "  uw agi godny list 
sw ego w arszaw sk iego  korespondenta.

D aw no już chyba, pisze on, nie było  p rzesi
lenia gabinetow ego, w yw ołanego  tak  lekkom yślnie 
i bezpodstaw nie, jak ostatnie przesilenie w  P o l
sce z pow odu aktu, norm ującego przy łączenie  
W iletiszczyzuy do Polski... B y ła  to istna burza w 
szklance w ody, zupełnie jak znany „spór io tow y“ 
egzegetyków  biblijnych. P raw ica  w yzy sk a ła  
w ielki m em ent h isto ryczny , by gabinet p. Poni
kow skiego. rodow itego W ileńczyka (•!), szczególnie 
w łaśnie w  spraw ie wileńskiej in teresow anego, 
w ysadzić  z siodła. Ale gdy p. Ponikow ski podał 
się rzeczyw iście do dymisji, w yszło  na jaw  raz 
jeszcze, że p raw icy  szło w łaściw ie o polityczną 
intrygę, że cala aw an tu ra  inscenizow ana by ła  dla 
celó,w party jno-politycznych. W obec bliskich w y 
borów  do Sejmu chciano pokazać narodow i, że 
praw dziw y  patrio tyzm  znaleźć m ożna tylko u 
p raw icy  sejm owej. Intryga zaś m iała tym  razem  
skutek nieoczekiw any p rzez partie praw icy. N a
stępstw em  jej by ło  w m ieszanie się potencji za
granicznych. S konsternow ana praw ica bardzo  
skutkiem  tego spokorniała i zdym isjonow any P o 
nikowski pow ołany  został do u tw orzenia  now ego 
gabinetu, k tó ry  z m ałem i zmianami u tw orzony  
został z gabinetu poprzedniego.

C harak teryzuje ' to dosadnie tak tykę  nie tylko 
praw icy , lecz także innych partii sejmowych  
wobec M inistra skarbu, że w spom niana afera 
w ybuchła  niema! w  przeddzień rozpraw  budże
tow ych w  Sejmie. Kanclerza skarbu o-tak iej nie- 
listraszoności i energii, jak dr. Michalski, w sk rze 
szona Polska nic posiadała . jeszcze. Nie dziwo 
chyba, jeśli jego „żelazna m iolhi“ nie uczyniła 
tego m inistra ulubieńcem .stronnictw sejm ow ych.

Za łby  w odząc się między’- sobą, sta ją  jednak 
zgodnie, ramię;w ram ię, ilekroć idzie o to, a b y  nie- 
dbającem u o łaskę  ni niechęć party j. a z żelazną1 
istotnie w y trw ało śc ią  do celu zdążającem u Mini
strow i, rzucić pęk cierni pod nogi. M ożliwość u trą 
cenia gabinetu p. Ponikow skiego p rzy  sposobności 
sp raw y  wileńskiej pow itało niejedno stronnictwa) 
w  cichości serca z zadowoleniem , jako możliwość 
pozbycia sic nakoniec tego nieznośnego M inistra 
skarbu , k tó ry  nic tylko śrubę podatkow ą zaciska, 
lecz nadto nie na ż a r ty  k o rzy sta  z w yw alczonej 
w  Sejmie dyktatorskiej w ładzy  co do budżetu 
w y d a tk ó w . Już i bez sp raw y  wileńskiej u trudnio
no p. M ichalskiemu jego iście H erkulesow ą prace. 
I ubolew ać w ypada, żc naw et tak polityczna gło
w a, tak i w y tra w n y  parlam entarzysta , jak dr. 
Loew enstein zdecydow ał się na role . p rzy 
w ódcy  chórów  zem sty. Lecz jakkolw iek bardzo 
zręcznie w yreżyserow ano  a tak  p rz e c iw . clr. Mi
chalskiem u. efekt nie dopisał i ofiarą padła, znów 
jedynie w aluta, gdyż zarów no  polska, jak i za 
graniczna giełda ^ilną d en n ą  m arki odpow iedzia
ły  na w iadom ość o możliwetn ustąpieniu dr. Mi
chalskiego. Tak w iec. gdy z jednej s trony  Mini
ster skarbu z cala energią mozoli się nad ' ustale
niem kursu w alu ty  polskiej celem w prow adzenia 
raz przecie jakiegoś ładu w  gospodarce P aństw a, 
to przedstaw iciele narodu bez troski baw ią się 
w in try g i . '

P raw d ziw e to szczęście Polski — kończy 
korespondent — że jej patrio tycznie usposobień, 
obyw atele  sioją po stronie dr. M ichalskiego, do
pom agając mu w dziele sanacji, ochotnie sk ład a
jąc daninę. N iew ątpliw ie pośpiesza też oni w 
zw artym  szeregu t ło . urny w yborczej, by 'do 
Sejmu, w ysłać  p r z e d s ta w ic ie l i  n ie  obciążonych 
przyw aram i dzisiejszego autoram entu .
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300.000 tom ów , 25.000 rycin i z g ó ra  LO.nOO ręko
pisów ). N lezw róccno biblioteki T o w arzy stw a  

Naukow ego W arszaw skiego , wywiezionej- po r-> 
wokicji w  1331 rok u ; 'Niez\vróco:io-'kotet«eji o b ra 
zów , sz tychów  i przcdrnioiów  m uzealnych króle
w skich  i p ry w atnych , zrabow  ći n y ■c t! cftł*vv fwcj, ći 11 i 
ew akuow anych  w roku I9i5 (oprócz jednego o- 
■1 nra.Łu M atejld — v łasność .T o w arzy stw a  Sztuk 
P ięknych , w  .W arszaw ie). Nie zw rócono  ani jednej 
fabryki ewakuowano.! w roku 1915. Nie w ydano 
n aw et arch iw ów  now szych, ani daw niejszych.

To ostatnio zw łaszcza jest rzeczy więcej, niż 
rażącą . W  swoim czasie . w yw ieź.ono arch iw a 
(Polskie, aby  usunąć z ziem polskich św iadectw o 
polskiej państw ow ości, aby  o d ló rać  uczonym  
polskim m ożność pracy nad w łasną h is to rią .'O b e 
cnie zam iary  starc ia  polskiej n a rodow ości *z ‘ obli
cza ziemi zam ieniły s f l  w zbrodnicze m arzenie i 
p rzesta ły  być chyba żyw ione prze z now ą IRosfe, 
p rzesta ła  też Polska być częścią rosy jsk iego  ftn- 

■perjuni, a w raz  z tern i przedm iotem  oficjalnego 
za in teresow ania nauki rosyjskiej, czerpiącej na- 
tclwdeme z pobudek poetycznych . S łow em , a r
chiw a są dla Rosji niemal bez w arto śc i, a  dla 
Polski są koniecznością kuitm ainą. Podobnie i a r 
chiwa now sze, dające np. m ateria ł s ta ty sty czn y  
do najrozm aitszych sp raw  p rak tycznych  są  dla 
Rosp bez żadnego znaczeniu, a Polsce są  n iezbę
dnie potrzebne.

Trudności, jakie D elegacje polskie w  Komi
sjach M ieszanych znajdują ze s trony  Rosji na 
drodze do spełnienia swoich obow iązków , są b a r
dzo rozm aitej natury .

W ięc najprzód sabotow anie organizacyjne: 
delegaci rosy jscy  zmieniają się często, a każda 
dym isja pociąga za soba całorniesięczną zw łokę 
w nominacji — i fo jest w ysta rcza jącym  pow odem  
— aby strono rosy jska odm ów iła  p rzybycia  na 
pos'c-dż!;nic Komisji.

Dalej sabotow anie pracy  w  sam ej Komisji — 
niechęć do zeb rań  i w szczynanie dyskusji teo re 
tycznych  na -tych zebraniach, k tó re  doszły  do 
skutku. 'P o tem  —  rzekom o w b rew  w o l i  rządu 
. sow ie tów  — sabotow anie rasfeuąowień Komisji 
p rzez w ładze, od k tó rych  z a ie z a  w ykonanie jej 
uchw ał; .rzekom a nicmożnośón-znalezrciiKy prżed- 
® & ^ -& K la n y c h  i , t .  d ,  i «

A p rzy  tom w szystkścm  ciągłe obiekcie za 

sadnicze i imciagaiia in terpretacja najbardziej ja 
snych iX>s£aiło\vień trak ta tu . Że i:o jest system  — 
jnujfcard/iej jask raw y wskazuje skłuci rosyjskiej 
rcgęści P odkoarisil P rzem ysłow ej <do zw ro tu  
febryk). Zam fast nwayować iu ży u eró w , k io rzyby  
lunicii rozpoznać, co zósuiro •w yw iezione ,i ustalić, 
jak ma być dokonany z w1 rot. !•;• ąd rosyjski utiarto- 
, w a ł -do k:.i Podkom isji sam ych praw ników -; k tó rzy  
.tea  nie zajrn/uja się ukze-m hmoni. jak np. kw est jo
now a okno dow odów  rolskiegi; obyw ate lstw ^  o- 
sób. które iKUuryeziuc z Rosja hic m a ły  r nie 
mają pic wspólnego, u raz  tym  podobnomi w y b ie 
gami, skoro ..niż nic da s^ z a k w e s tjo n o w a ć  sam a 
zasada .zw rotu mierna, .ustaionn' w traktacie.

Prz-ewodończący Delegacji Polskich czuł <?;ę 
zm uszonym  po 3 inieslacaoh niema! zupełnie bez
ow ocnej walki z biernym  oporem  Delegacji ro
syjskich, w y sto so w ać  do' ich przew odniczącego

obszerny  p rm est rrtóy\Y-.o\v;my (pe ldaracsa  31. 
grudnia 1021 r,). k tó ry  też w y drukow ał —  na ra 
zie 'jako rękopis. Je st to niezw ykle c iekaw y  do
kument. dow odzący, jak dalece Rosja cwisiejsca. 
tkwi jeszcze w  .psychologii tych. ludów w scho
dnich. którjfm  źle m askow ana obłuda zastępuje 
dy.pl tu nację i -cio rozpaczy doprow adza dyplom a
tów Zachód-.!, pragnących urbgą pokojow ą sk to
pić ich ćv> w ykonania jakiegokolw iek zobow ią
zania.

Uwagi pow yższe dotyczą tylko części 
.‘•••praw. k tó re  tra k ta t rysk i uflegaSówał u roczy 
ście Tlb papierne. jak dotychczas bez w yniku p ra 
k tycznego:. podobnie m a się rzecz z taborem  ko
lejowym /  tragiczną sp raw ą repatriacji tód. itd.

J. Siem kńskl.

SEJM WALNY.
W yższa szkoła handlowa w Warszawie. — Przyjęcie ustaw o podatku od 
w zbogacenia się, spadków i darowizn. — Emisja nowych 20 mii jardów  

nu?rek polskich. — Przymus pasportowy.
W arszaw ą. (FAT.) Na wczora-Nzeni posie- tychmi-ast do Sejm u ustaw ę o zrów naniu w  p ra -

dzemu Sejmu po odesłaniu w pierw szem  czy amu 
•do komisji .pr-ojektu u staw y  zm ieniającej p arag ra 
fy 151 i 162 ustaw y  z  roku: 1849 o  kościele ew an- 
gieHckltn i augsburskim: w K rólestw ie Dolskiem, 
Sejm uchw alił p o  krótkiej dyskusji wniosek w  
sp raw ie  oddania- budynku p rzy  KraAtlr/skrem 
Przedm ieściu  nr. 36 na użytek sem inarium  mi. Ko|- 
ita rskkgo , w raz  z dodatkiem  p. K ruszyńskiego 
.... „ule p rzesądzając  ty tu łu  własności'" i w nioska
mi komisji, prgyiponńnaiacymi R ządow i uchw ałę 
sejm ow ą: © rozdaw airiu na rzecz szkodnictwa b u 
dynków  zw olnionych prze % -w ojsko. N astępnie -re 
fe row ał p. P ie trzyk  sp raw ę W yższej szkoły  han
dlow ej w  W arszaw ie.. Komisja ośw iatow a w nio
sła następującą rezolucję: Sejm w zy w a  M inister
stw© w yznań  i ośw iaty , aby  l) zw róciło  się o 
optuje odpow iednich Rad w ydzia łow ych  w szy st
kich szkól akadem ickich ceR m  zrów nania w  p ra -  
w d ć łf ż e  szkołam i akadem lcylcm i -\Ayisxcj. S i o -  
+y JwMłdSowej. w . -W arszawie ab y  w , razie o- 
ta y m a n ia  przychylnej odpow iedzi wniesiono na-

Pamp llheima Feldmana.
Kraków 1922 r . czcionkam i D rukarni N arodow ej 

w Krakowie. •

, (Cskg dalszy.)

Słucha w ięc w Heidelbergu w y k ład ó w  Kuno 
F ischera, w  Berlinie — Schmollera... B rentana, 
Siim nla, W ilłam ow itza v. M ułlendorf, B rucknera 
i innych, pracuje, jak przez całe życie, po kilka
naście  godzin na dobę, rozszerza horyzon ty  sw ej 
myśli, chłonie upragnioną jeszcze w  Z barażu 
kulturę europejską. W y dalony  z B erlina za „pro
pagandę w ielkopolską '1, w raca  z końcem  1895 r. 
do K rakow a i obejmuje redakcję „D ziennika K ra
kow skiego", radykalnego  organu m łodzieży po- 
stępow ej. W ło ży ł w -prowadzenie tego pisma 
ogrom  p racy ; niezm ordow aną ruchliw ością zjed
nał mu współpracowałLctwo najw ybitn iejszych pi
sa rzy  ów czesnych, zbliżonego z nim kierunku. 
„D ziennik" upadł. Nie by ło  bowiem  w  ów czesnej 
Galicji odpowiedniego gruntu dla pisma tej 
b arw y . '

W  1897 r.- przenosi się do L w ow a, pisuje do 
„Przeglądu T ygodniow ego", P ra w d y " , „K raju“ , 
„Życia". W  1898 zaślubia M arję K leinm anów nę 
i w  żopie sw ej znajduje w spó łto w arzy szk ę  p ra 
cy  i m yśli, obdarzoną subtelną w rażliw ością , u- 
tM entow aną, w ysoko  w ykszta łconą, a jednocześ
nie o duszy głębokiej, o ch arak te rze  hartow nym  
i p raw ym .

W  r. 1901 Feldm an w raca  do K rakow a i o- 
bemiuje redakcję „K rytyki", k tó rą  w y d aw a ł do 
r. 1914. Mimo, że w  „K ry tyce" trafia ły  się nieraz 
sądy  m ylne, czasem  m ocno stronnicze, w  historji 
życia um ysłow ego i kulturalnego Polski ÓAyczes- 
nej. odegrała  ona n iew ątpliw ie rolę^bardzo pow aż- 

• ną, to ru jąc drogę now ym  prądom  literackim , u- 
' cząc społeczeństw o, jak je rozum ieć i odczuw ać 
należy. Polityczne a rty k u ły  „K ry tyk i" w yn ikały

zaw sze z tego św iatopoglądu, k tó ry  niepodle
głość Polski w iązał z dążeniam i wolriościowem i 
ludzkości, a k tórego flljację w yprow adzał Feld
man od kierunków  dem okratycznych  i rad y k a l
nych em igracji polskiej..

Jednocześnie z w ydaw nictw em  „K rytyki" 
p racow ał Feldm an nad dzieleni dw utom ew em  
p. t.: „S tronnictw a i p rogram y polityczne w  G a
licji, 1S46--19G7" i nad „Piśm iennictw em  Pol- 
skiem ", k tóre  zjednało inn najw iększy rozgłos, 
ate, i obarczyło  najcięższcm  brzm ieniem  zarzu 
tów , -często słusznych. Feldm an m ylił-sie  niekie
dy , jak każdy  człow iek, jak każdy  k ry ty k  prze- 
dew szystk iem , ale napaści i sk ierow ane przeciw  
niemu m iały zazw ycza j ch arak te r najw strętn iej
szej nagonki.

Z ag ra ły  animozje osobiste i polityczne 
w całej pełni. Mimo to. J  m oże w łaśnie dla
tego, książka sta ła  się n iesłychanie poczytną. O d 
1902 do . 1919 r- ukazało sie jej 'wydań sześć, za 
każdym  razem  zm ienianych, popraw ianych naj
sum ienniej i dopełnianych. Obok tych .prac znaj
dow ał Feldm an czas jeszcze na działalność w  W  
n fw ersytecie ludow ym  hu. M ickiewicza w  K ra 
kowie, na kursach  w akacy jnych  w  Zakopanem  
itp„ to jest na t. z w. w ó w czas p racę społeczną, 
niesłychanie absorbującą czas i siły  ofiarnych 
jednostek.

N ajwybitniejszy7 okres tw órczości publicy
stycznej i działalności politycznej Feldm ana p rz y 
pada na lata. przedw ojenne i na okres w ojny 
św iatow ej.

W  przedw ojennych łatach, w- atm osferze 
przoczuć i oczekiw ań, dokonyw ało  się po
woli ow o tragiczne różniczkow anie się m yśli i 
k ierunków , k tó re  w 191-1 rozłam ało  naród  na 
dw ie w rogie sobie o rjeu p c jc , na dw a obozy.

•Dla Feldm ana, duchow ego syna D ar o w s kich 
i A snyków , n iezrów nanego znaw cy  i czciciela n a 
szych  w alk  porozbi-orowych, jedflą mogła być 
tylko droga i jeden ostateczny  ca! aspiracji poi' -

w ach  ze w s z y s tk ie m l7 szkołam i akadenwckitird 
W yższej Szko ły  H andlow ej w W arszaw ie, 

Rezolucje: p rzy jęto  jednom yślnie.
Następnie przystąpiono do trzeciego czy tan ia  

ustaw y  o uposażeniu i>rofesorów szkół akadeira- 
ckich 1 naukow ych sił .pomocniczych.. P rzy ję to  po
p raw kę p. S'Okoilnich..ej, poczem  całą  ustaw ę p rz y 
jęto en bloc w  irzed em  czytaniu.

Z kolei nastąp iło  trzecie  czyżame u staw y  o 
podatku  -od w zbogacen ia  sie, ujaw nionego p rzez  
nabycie userischonrości * lub p rzez spłacehic '.vie- 
rzy.telności hipołeoznycli.

P . Pączek  k ry tykuje  artyku ł, trakbuiący o 
tern, że d.o zw o ła ło n y d i od- uodatku należeć rnaią 
osoby, k tóre  udow odnią, że p rzed  w o jn ą . posia 
d a ły  m ajątek  rvietyiko nieruchom y, ale i ruchom y. 
M ów ca uw aża, że reem fgrancl powinni płacić po
datek . i w . obszernym  w yw odzie  p rzeciw staw ia  
się izwolnieińu od zap ła ty  podatków  "ró w ąt^ y stw  
akcyjnych w reszcie podtrzym uje w czorajsze 
popraw ki o. M oraczcw skiego.

tycz.uycii narodu: niepodległy b y t państw ow y.
Źe zaś dla niego publicystyka by ła  tylko środkiem  
cło w cielania w czyn klei politycznych, za in te re 
sow ał się gorąco pow sta jącym  w ów czas ruchem  
strzeleckim , k tó rego  dw a strum ienie: naro d o w y  
i socjalistyczny sp ły w a ły  ku jednem u ujściu sił; 
w  upragnionej w alce orężnej o niepodległość — 
zainteresoAyał się i w spółdziała ł z nim  gorąco-

W ted y  rzucono się na  niego najzajadlej. U ja
wniając już wórwiczas o tw arc ie  sw ą  orjen tację 
rosyjska, o rgany  p rasy  nar.-dem . w  K rólestw ie 
obrzucały  Feldm ana bło tem  ze w szy stk ich  z n a 
nych sobie kałuży. Ja k o  żyd o w i odm aw iano mu 
p raw a zabierania głosu w  sn raw acn  polskich; 
p ropagow any  p rzezeń  kierunek tiiepoidległościo- 
Avy, nazyw ano „żydow skim  w ynalazkiem ', sam  
w y raz  „niepodległościow y" uznaw ano za  
,w s trę tn y  dla uszu każdego prawdziAvego P o 
laka" itp.

Kto o tern już zapom niał, niechaj przerzuci 
zeszy ty  „Przeglądu N arodow ijgo" i in. o rgany  
endecji z ow ego okresu.

On jednak szedł dalej.
Konsolidacja stronn ic tw  niepodległościow ych, 

utw orzenie t. zav. Komisji T ym czasow ej b y ła  p o 
m ysłem  Feldm ana, k tó ry  av sp raw ę tę  w ło ży ł 
dużo p racy  i zabiegów , dużo duchow ego i um y
słow ego w ysiłku-

P rz y sz ła  w reszcie  w ielka w ojna i  Feldm an 
znalazł się -w szeregach legionów7. N akaz m oral
ny, k tó ry  tam  pchnął tego  kró tkow idza, o n ieroz- 
Ariniętych i niew yćw iczonych rnnskułacii — zapi
sany  b y ł przez przecDuBtcćw nie .inaczej — jeno 
do rachunku hum orystyk i żydow skiej.

D epartam ent W ojskow y N. K. N„ .pragnąc 
zuży tkow ać ■prodtuucyjnie' w iełkic zdolności tego 
człow ieka,' \-/ycofał go niezadługo z  liuji i w y 
siał ńa niesłychanie trudną i niebezpieczną p la
ców kę dyplom atyczną — do Berlina.

(Dokończenie nastąpi.) 
H C



„GAZETA LWOWSKA'1 z dnia 2. fcttfatnfe 1922.

Po krótkie.' 
p. Kaczyńskiego 
wka odratacono,
! czytaniu.

ł p.zcinów'iCiki’1 sp raw ozdaw cy  gti za przejściem  do porządku dziennego nad a  
w- gloso w ariiu w szystk ie  poora- s taw a  w ypow iedzieli się pp. P u tek  i ■Wcinzieher 
a ustaw ę p rzy jęto  w  trzeciem  |  P. O pala proponow ał odesłanie u s taw y  do

1 komisji.
P . Tom czak przy łączy! się do w niosku p 

Licberm am ia. Po przem ów ieniu ks. Sobolew skie
go w  obronie ustaw y , odrzucono w glosow aniu 
wniosek p- L ieberm anna o przejście nad ustaw ą 
do porządku dziennego, natom iast przyjęto w nio
sek p. W itosa o odesłanie u staw y  do komisji 
O desłano też do komisji rezolucję proponow aną 
przez p. L ieberm anna. Po krótkiem  spraw ozdaniu  
p. M ieczkow skiego przyjęto  następującą rczolu 
cię w spraw ie sadu okręgow ego w C zęstochow ie: 
Sejm przyjm uje do w iadom ości ośw iadczenie Mi 
lustra  spraw iedliw ości, w myśl k tórego u tw orzo
ny zostanie w C zęstochow ie W ydział odw oław czy 
sądu okręgow ego w  P iotrkow ie dla sądów  , po
koju. Sejm zw raca  się do Rządu, by ponownie 
ro zw aży ł potrzebę p rzyw rócen ia  w  C zęstocho
wie sądu okręgow ego.

Na tern posiedzenie zam knięto. N astępne po
siedzenie w o w torek , 4. kw ietnia br. o g. 4 popol.

I iiomisj! s e j iw p ii.
W arszawa (PAT.) Komisja skarbowo-budże

tow a przyjęła  w  drugiem  i trzeciem  czytaniu 
projekt u staw y  o kontroli nad długam i państw a. 
Na w niosek referen ta  posła Low ensteina za zgo
dą M inistra skarbu przyjęto  do art. 10. uzupeł
nienie. tej treści, że kontrola będzie rozciągnięta 
rów nież i na emisję banknotów  P . K. K. P. Na 
wniosek p. K olisd iera  dodano do projektu now y 
art., wedle k tórego w szystk ie spisy dłużne w y 
daw ane przez P aństw o  nosić będą podpisy dwu 
członków  kontroli. N astępnie przyjęta kom isja 
w iększością głosów  w  drugiem  i trzeciem  czy 
taniu projekt u s taw y  o pow iększeniu emisji s e r a  
III. biletów  skarbow ych, w ynoszącej 30 do 50 
m iliardów . Spraw ozdaw cę upow ażniono do p rzed
łożenia na plenum ustnego referatu.

Komisja konstytucyjna przy ję ła  wedle refe
ratu  posła L ichenns/m a i ł .  art. projektu u staw y

o najw yższym  trybunale  adm inistracyjnym .
Komisja wojskowa uchw aliła w myśl p ro 

jektu rządow ego ■ dw uletnią służbę w ojskow ą, 
jako też określiła w iek poborow ych, k tó ry  h c /y ć  
się będzie od stycznia tego roku, w  którym  po
borow y kończy 21 rok życia.

Komisja ochrony pracy  rozpatryw ała  w  dal
szym  ciągu w niosek posła Potoczku o zniesieniu 
kas chorych dJa robotników , za;, minionych na 
wsi. P rzedstaw iciel R ządu zaw iadom ił, że w y 
szedł już okólnik, k tó ry  tym czasow o w strzym uje 
organizację kas chorych na wsi. do czasu uchw a
lenia odpowiedniej noweli.

Komisja wodna uchw aliła za zgodą R ządu 
przyjąć jako podstaw ę dyskusji w  podkomisji 
projekt u staw y  w odnej, w y p ra c tw a n y  przez 
podkomisję, w ybraną  jeszcze w  roku 1920, p rzy 
c z a ił uw zględnić ma komisja także projekt w nie
siony w tej m aterji przez Rząd.

Y\ podkomisji odbudowy kraju Rząd w yraził 
zgodę na zachow anie dotychczasow ych p re ro g a
tyw  m iast aż do czasu uchw alenia nowej ustaw y .

Komisja likwidacyjna p rze ję ła  wniesiona 
przez głów ny urząd likw idacyjny nowele do usta
w y  z dnia 10. maja 1919 o ustaleniu i oszacow a
niu św iadczeń i s tra t w ojennych. Nowela w pro 
w adza zm ianę do art. 8., stanow iąca, że w miej
scow ościach, gdzie komisje szacunkow e m iejsco
w e nie b y ły  u tw orzone łub też zosta ły  zam knięte 
p rzed  ukończeniem  rejestracji s tra t w ojennych, 
m a te rja ły  szacunkow e zebrane p rzez  instytucie 
społeczne, jakoteż organa i osoby urzędow nie u- 
praw nione do ustalania s tra t w ojennych, p rzek a
zane zostaną do komisji szacunkow ych głów nych 
dla ostatecznego ustalenia i oszacow ania tych 
stra t. %

Komisja oświatowa przyjęła rezolucje p. Soł- 
tyka, w zyw ającą  R ząd  do niezw łocznego przed
łożenia Sejm ow i ustaw od. najw ażniejszych ustaw  
obejm ujących w ychow anie  publiczne. P. .Wożni- 
cki zw rócił się do obecnego na posiedzeniu W ice
m inistra ośw iaty  w  sprawie, -niepożądanych p rak 
tyk  w  niektórych szkołach, zm uszających m ło
dzież do św iadczeń na rzecz nauczycieli z okazji 
ich imienin. Pan W icem inister p rzyrzek ł w ydać 
w  - tej spraw ie odpowiednie zarządzenia. ,

Uchwały konferencji ryskie!-

, P rzystąp iono  do trzeciego  czy tan ia  ustaw y w 
'sp raw ie  opodatkow ania spadków  i darow izn.

WfcenńTifeter skarbu  M arkow ski ośw iadczył, 
że SOO.Ofib irtk. spadku w olnych od podatku, to 
najdalsze ustępstw o, na jakie może się zgodzić 
Ministerstwo. C o się ty c z y  art. S., to  Rząd nic 
zgadza się na p raw o  żądania  zrew idow ania w y 
m iarów  w szys& ich  podatków , jak tego pragnie p. 
W o ź iad a . P . Woźnicłci zgłosił do a rt. 6 poprą w - 
kę w ' form ie o ty le  am icnkutej,1 że rew izja odnosi

ł a b y  -się ty lko  do spadków objętych ustaw ą z ro 
ku 1920, to je s t w stecz do roku 1916.

P . M oraczew ski ośw iadcza, że sum a pół mil
iona m arek, jako minimum w olne od  o;>odatkowa
nia jost zb y t w ysoka i podtrzym uje sw ą popraw 
kę, a b y  m atim um  w ynosiło  200.(XX) mk.

Następnie po przem ów ieniu p. Sm oły w glo- 
'so-wauiu p rzy ję to  popraw kę rządow ą do art. 1, 
c^kreślającą rrmrinnnu wolne od podatk.ii na sum ę
500.000 mp. Nad popraw kę p. WożnAekicgo do a rt. 
8 głosow ano oddzielnie nad częścią p ierw sżą i 

'd rugą . P ie rw sza  część, rozciągająca m ożność rc -  
'wizji w ym iaru  do w szystk ich  spadków  na pod
staw ie  u s ta w y  z roku 1920, odrzucono, natom iast 
d rugą  część do typzącą term inu jednorocznego dla 
orzstrzygn ięc ia  zażaleń i ew entualnego  zw ro tu  
.nadp łaty , w reszcie  całą  ustaw ę przyjęto w  trze-! 
ciem czytaniu.

P . Niedzliiski re fe ro w ał ustaw ę o pow iększe
niu emisji M ę tó w  sk afb aw y ch  o  20 m iliardów , t.

1 j.: do w ysokości 50 m iliardów , zaznaczając, że 
kom isja skąribowo-budż&towa p rzychy liła  się je
dnom yślnie do projektu rządow ego. U staw ę p rzy 
jęto  w  drugiem  i trzeciem  czytan iu . P rzystąp iono  
do obrad  nad ustaw ą  o dow odach  osobistych.

Spraw ozdaw ca p. Sobolew ski ośw iadcza, że 
posiadanie dow odów  osobistych leży  zarów no  w 

'in teresie  obyw ateli, jak i w- interesie państw a. — 
Dzisiejsze przepisy  pod tym  w zględem  są n ie
w y sta rcza jące , gdyż przedewszy-Stkiem są różne 
‘dla różnych  dzielnic. Idzie w ięc o usunięcie nie
jednolitości. sp raw a  jest w ażna rów nież dlątcgo, 

.że zw łaszcza zc w schodu nap ły w ają  cudzoziem 
cy, s tanow iący  elem ent n iepożądany. — U staw a 

:dzieli sic na dw ie części. P ie rw sz a  do tyczy  s to 
sunków' w ew nętrznych : druga zagranicznych. — 
Przew iduje  ona obow iązek posiadania dokum en
tów' osobistych dla w szystk ich  osób w  w ieku po

mad lat 14. Ula ludności w iejskiej w ydaw an ie  tych 
• dokum entów  będzie pow ierzone urzędom  gmin
nym. U staw a w prow adza też  dokum enty term ino

w e  upow ażniające do w yjazdu  za granicę. Cudzo
ziem cy p rzy b y w ający  do Polski powinni uzyskać 
na to zezw olenie w ładz  adm inistracyjnych.

P. W itos do w o d zi że w szy scy  ci, przeciw  
k tórym  u staw a jest sk ierow ana, bez trudności 
zdobędą sobie -potrzebne dokum enty , a u staw a  
dotknie tylko ludzi lojalnych, ale n iezaradnych  i 
nieuśw iadom ionych. M ów ca w nosi o odesłanie 
u staw y  z pow ro tem  do komisji.

P. W alerou  (W yzw olenie) zw raca  uw agę, że 
taka ustaw a dałaby  adm inistracji m ożność dopu
szczania się nadużyć, a takicli u staw  nie należy 
uchw alać. M ów ca poddaje k ry ty ce  poszczególne 
a rty k u ły  u s taw y , W  końcu p rzychy la  się do 
w niosku p. W itosa.

P, Sadow ski w ystępuje rów nież przeciw  u- 
staw ie, p rzy ch y la  się do w niosku P W itosa i 
wnosi do art. 1. w p ra w k ę , ab y  zam iast słów  
„winni posiadać dokum enty osobiste" w staw ić  
słow a „m ają p raw o żądać w ydania  im .dokumen
tów  osobistych", co odrazu zmieni charak ter 
ustaw y . .

P . L iebennann m ówi, że u s taw a  ta nie usunie 
chaosu paszportow ego i w nosi o przejście nad 
ustaw ą  do porządku dziennego, a uchw alenie na
stępującej rezo lucji: W zy w a  się rząd, aby  zniósł 
przym us p aszportow y  dla obyw ateli w ew nątrz  
państw a na całym  obszarze Rzpltej Polskiej. 
Zdaniem m ów cy rfśtaw a w yraźn ie  łam ie konsty 
tucję w  swoim  ostatnim  artyku le , k tó ry  powiada, 
że dzień w ejścia w  życie tej u staw y  ustali Mini
s te r sp raw  w ew nętrznych . T ym czasem  konsty 
tucja pow iada w yraźn ie , że u s taw y  uchw alone 
przez Sejm w chodzą w  życie w czasie przez, nie 
sam e ustalonym . Sejm nie może oddaw ać w rę 
ce M inistra p raw a decydow ania o tern, czy  i 

łkict!y ustaw a ma obow iązyw ać. W  dalszym  cią-

R yga. (PAT.) Zebrani na konferencji delega
ci rządów  Estonii, Polski, Ł o tw y  i republiki so
wieckiej, k tó ra  odby ła  się w  R ydze 29 i 30 m ar
ca b. r., podpisali następujący  protokół. P o  zb a 
daniu kw estii do tyczących : a) rekonstrukcji ż y 
cia ekonomicznego w Europie wschodniej: — b) 
przywrócenia stosunków handlowych miedzy re- 
prezentowanemi na konferencji państwami; — c) 
utrwalenia pokoju w  Europie wschodniej, zebranie 
delegatów, stw ierdziło , co następuje:

a) Delegacji Estonii, Ł otw y, Polski i repu
bliki sow ietów . z,ebrani w Rydze 30. m arca 1922 
,r„ po zbadaniu niektórych kw estii ekonom icznych 
— przedstaw iająeycli wspólne in teresy  dla ich 
krajów , uznali zgodn ie, żc by i oby rzeczą pożą
daną skoordynow anie działalności ich p rzed sta 
wicieli na konferencji m iędzynarodow ej w  Genui 
w odniesieniu do pow yższych  kw estii. O m aw iając 
zasadę poszanow ania suw erenności politycznej' i 
ekonom icznej państw , przez nie reprezentow anych  
oraz sp raw ę konieczności uciekania się do k red y 
tu zagran icznego  dla przeprow adzenia  odbudow y 
życia ekonom icznego w  Europie w schodniej, w y 
rażają  w ym ienione delegacje zapatryw anie, iż na
leży sic s ta rać  popierać zasadę sw obodnego za 
w ierania uklauów  handlow ych i ekonom icznych 
z  poszczególne mi państw am i, bądź też  z insty tu 
cjami finansowymi lub p ryw atnym i finansistam i, 
delegaci -rządów na zebraniu po złożeniu ośw iad

czenia, że są gotowi do ścisłego w ypełnienia 
w szystk ich  zobow iązań przy ję tych  p rzez ich rz ą 
dy, o raz uznając, że by łoby  rzeczą  pożądaną 
w zajem ne zagw aran tow an ie  sobie n ienaruszalno
ści trak ta tó w  pokojow ych zaw arty ch  -między E- 
stonją i Rosją, m iędzy Ł o tw ą a Rosją, m iedzy 
Jo)ską z jednej a Rosją, U krainą i B iałorusią z 

drugiej strony , delegaci Estonii, Ł o tw y  i Polski 
w yrażają , zapatryw anie , że b y łoby  rzeczą -wska
zaną ze względu rut dzieło odbudow y ekonom icz
nej w Europie wschodniej, uznać p raw nie rząd 
Rosji sowieckiej.

b) Delegaci Estonii, Ł otw y. Polsk; i republi
ki sowietów', zebrani w R ydze 30. m arca b. r.. 
w yraża ją  zapatryw anie, że w interesie p rzy w ró 
cenia stosunków  handlow ych m iędzy krajam i 
reprezentow anym i na powyższe-m ze branki, leży: 
1) udzielenie p raw  w ejścia i ułatw ienie swobodnej 
cyrkulacji na terenie -odnośni cli państw ' oby w ate
lom danych k ra jó w  udającym  się za granicę dla 
pertrak tow an ia  in teresów  handlow ych, a to \v 
porozum ieniu 7, poselstw am i znajdującym i s ię  w  
danej m iejscow ości: 2) ułatw ienie połączeń kole
jow ych pom iędzy krajam i rep rezen tow anym i na 
ztbrarriu, a zw łaszcza ustalenie bezpośrednich 
transportów  dla tow arów  przeznaczonych dia 
tych k ra jów : 3) zaw ieranie transakcji handlo
w ych na zasadzie kredytu , opartego na tow arach , 
składanych  poza granicam i bądź też na dosta te
cznej gw arancji udzielonej p rzez  banki za in tere
sow ane w  kraju, ponadto ułatw ienie z a k ła d a n ia  
m ieszanych to w arzy s tw , m ających na celu zasp - 
kojenia specjalnych potrzeb  życia ekonom iczne
go; 4) zaproponow anie specjalnym  instytucjom  
kredy tow ym  ich k rajów , aby  w eszły  w ścisłe 
bezpośrednie .stosunki % odpowiednie mi insty tucja
mi innych państw  reprezentow anych  na zebrań.-;.!.

c) Delegaci Estonii, Ł o tw y . Polski i republiki 
sow ietów  potw ierdzają uroczyście sw oje szczere 
pragnienia ustalenia pow szechnego pokoju, jak 
rów nież swoią decyzję  pozostaw ania w dobrych 
stosunkach w zajem nych oraz szukania ro z s trzy 
gnięcia spornych kw estii na drodze pokojowej. 
W  tym  celu delegaci będą w zupełności popie
rali zasadę ograniczenia zbrojeń Me wszystkich, 
państw ach. Delegaci uznają, żc dla zag w aran to 
w ania pokoju jest rzeczą  konieczną, ażeby  g ra 
nice poszczególnych państw  b y ły  strzeżone w y 
łącznie przez w ojska regularne, albo p rzez rz ą 
dow e straże graniczne. Delegaci uw ażają za nie
odzow ne do osiągnięcia tego sam ego .celu usta
lenie wzdłuż granic stref, do k tórych siły zbrojne 
byłyby dopuszczone tylko w minimalnej ilości i-



4 „GAZETA LWOWSKA" z drcia 2. kw»trria 1922.

rówaej dla obu •sasiadujacycli państw. Sprawa sz t  
rokości tych stref, jak również ilości wojsk, jakie 
będą' do nich dopuszczone, będą uregulowane s-pe- 
cjałnyrrrń układami m iędzy odnośnemi państwami. 
Jednocześnie stwierdzała'' delegaci pow yższych  
państw, żc gromadzenie- się sil zbrojnych wro
gich w  bliskości ich granic, jak również napady 
tycii oddziałów na terytorium sąsiedniego pań
stw a, stanowią groźbę dla pokoju, i uznają, ż© 
każdy rząd ponosi odpowiedzialność za iom tow a- 
nie się na terytorium jego państwa zbrojnych 
band, jak również za przejścia ich band na tery
torium państwa sąsiedniego. Delegaci wyrażają  
zapatrywanie, żo byłoby rzeczą pożyteczną, aby  
strony reprezentowane na zebraniu .wypracowały  
na konferencję genueńską dokładne projekty, ma
jące na celu realizację pow yżej w yłuszczonycł 
zasad. — Sporządzono w  Rydze, w  4 egzempla
rzach, 30. marcą 1922- P od p .: Jodko, PTLp, M eye- 
rowicz, Cziczerin.

w’sko, prezez Izby p. Schirmer zamknął 
dziękując licznie przybyłym na wiec.

p o s ie d z e n ie

o ra

istioiienis M ! w IsiaczEcb-
Berlin, 20 marca.

(A) Głośną i buską urzeczywlafnienia jest tu 
obecnie sprawa, która wywoła zupełny przewrót w 
ustroju niemieckich kolei. Gęsta, rozległa i rozpoś ie- 
rająca daleko swe ramiona sieć pruskich kolei pań' 
stwowych w którą tytko tu i owdzie wpłecioue są 
nieznaczne linie kol-i prywatnych i która — nieza
wisła od żadnych obcych wpływów ~  stanowiła po
tężny czynnik w rękach państwa, ma niebawem przejść 
w ręce prywatne. Za zamiarem tym oświadczyły się 
już wszystkie stronnictwa, a istnieje jedynie silna 
,opozycja ze strony socjalistów. Dla pozyskania tych i f 
postanowiono wciągnąć w poczet właścicieli przed
siębiorstwa także i gwarectwa. W projekcie jest za
łożenie dużego towarzystwa, w skład którego we
szłyby przedsiębiorstwn przemysłu prywatnego i gwa
rectwa, a ponadto też i Rzesza niemiecka. Akcje, na 
których opierać się ma towarzysłwo, będą dostępne 
jedynie obywatelom państwa niemieckiego, oraz przed
siębiorstwom krajowym. Aby jednakże i zagranicy 
umożliwić uczestniczenie w finansowaniu projektu, 
będą wydawane obligacje, Jako wartość kolei przy- 

Łjęto 28 miliardów msrek niemieckich w złocie, czyi; 
Z 500 miliardów papierowych marek niem. Układy ma* 

ją podobno być już w pełnym toku, a spodziewają 
się tu, źe projekt ten niebawem będzie przedmiotem 
debaty w parlamencie Rzeszy.

MmrglidziBiR. lwowskiego.
p

We Lwowie dnia 25 marca b. r. odbył si 
Wiec rękodzielniczy, zwołany przez prezydjum Izby 
rękodzielniczej lwowskiej przy współudziale wybi
tnych jednostek przemysłu i rękodzieła. Zaintereso
wanie było wielkie, czego najlepszym dowodem li
czny udział sfer interesująch się losami przemysłu 
i rękodzieła. Między innymi można było zauważyć 
posłów Gląbińskiego, Adama, hr. Skarbka, przed
stawiciela Województwa lwowskiego p. ftoffmaiła 
przedstawiciela Kuratorjum szkolnego dyrektora Fila- 
siewicza, inspektora pracy p. Nawrutila, instruktora 
przemysłowego p. Zintla, przedstawicieli Izby han
dlowej i przemysłowej dr. Trawińskieg© i dr. Wachtia, 
przedstawicieli Kas chorych i Zakładu ubezpieczeń 
od wypadków, prasy i innych instytucji społecznych

Po zagajeniu wiecu przez prezydenta miasta 
Lwowa p. Neumanna i po przywitaniu gości i dele
gatów z ^Kołomyji, Stanisławowa, Brodów, Złoczowa, 
Tarnopola, Przemyśla, Drohobycza i innych miaste
czek, przez prezesa Izby p. £chirrnera przystąpiono 
do obrad nad porządkiem dziennym, a mianowicie 
nad referatem p. Uasłewicza w sprawie Kas chorych,

’ p. Cirina w sprawie ustawy ubezpieczeń od wy 
padków, p, Getritza w sprawie ustawy względnie 
projektu ustawy przemysłowej i kredytów ulgowych. 
Po wyczerpującej dyskusji nad tymi referatami, w 
której żywy udział brali posłowie i delegaci, uchwa
lono jednomyślnie jak najenergiczniej domagać się 
swych praw i wysłać w sprawach poruszonych me
moriały do odrfośnych czynników.

Po wyczerpaniu porządku dziennego obrado
wano jeszcze nad memorjałem przedłożonym przez 
delegatów Kołomyi w sprawie taryf kolejowych 
i uchwalono memoriał przedłożyć tam, gdzie należy.

Po interpelacji w sprawie mieszkaniowej i za- 
miarft zniesienia Instytutu technologicznego przy 
Izbie handlowej i przemysłowej, w której to sprawi < 
prezydjam Izby rękodzielniczej oznajmiło swe stano-

W dniu 1. kwietnia zjeżdża do Lwowa Oddział 
Propagandy tfygieny Dziecka amerykańskiego Czerwo. 
nego Krzyża, celem przeprowadzenia w naszem mie
ście akcji oświatowo-hegienicznej. Jest.to  ostatnia 
faza niesienia pomocy dzieciom, działalności Amery
kańskiego Czerwonego . Krzyża, w K ie ru n k u  niesienia 
pomocy dzieciom,' działalności, która ujawniła się w 
założeniu we Lwowie tylu pożytecznych placówek.

Oddział jest osjhnizacją lotną, objeżdżającą całą 
Polskę etlem szerzenia propagandy bygieny dziecka, 
oraz zaszczepienia ludności poczucia konieczności zor
ganizowania opieki społecznej nad zdrowie01 dzieci 
przez zainteresowanie się poradniami i stacjami Opieki, 
prowadzącemi tę pracę.

W ciągu pobytu we Lwowie Oddział urządzi 
cały szereg odczytów w rozmaitych salach naszego 
miasta.

Oddział pozostanie we Lwowie od 1. kwietnia 
ao 23. włącznie. Podczts pierwszego tygodnia wyłącz
nie poświęci się dziecom, w drugim dorosłym słu
chaczom. Oprócz zwykłych odczytów dla szerszych 
mas urządzi specjalne pogadanki dla matek na tema; 
iiygieny wieku niemowlęcego i opieki nad macierzyń
stwem.

Oddział posługuje się filmami kinematograficz
nymi, które ilustiują wszystkie jego odczyty, riimy 
te spotkały się z uznaniem ze strony ster lekarskich 
i pedagogicznych. Film, n. p. zatytułowany „Mucha" 
odtwarza nadzwyczaj obrazowo z humorem i dowci
pem prawdz wą historję muchy, tej wytrawnej spe
cjalistki w szerzeniu cho;ób. Drugi film „Nasze Dzieci" 
poglądowo pokazuje pracę społeczną prowadzoną w kie 
runku spieki nad dziećmi. „Gruźlica11, „Tyfus“, „Nie 
plujcie na ziemię11 są również w posiadaniu Oddziału.

Oddział pracuje przy wydątnern poparciu (..Mini
sterstw Zdrowia i Oświaty oraz przy współudziale P. 
A. K- P. D. i Pol. C;erw. Krzyża.

■ ■ ■ D n m

Nry 2 i 3 (z powodu strajku drukarskiego złączo
ne) zawierają szereg najciskawszvcn wiadomości 
z życia sportowego, Na treść numerów składają 
się prace: Dra M. Orłowicza Turystyka vs Polsce 
»  r. 1921, Dra Polakiewicza Związek gimnasty
czny a związki sportowe, Prof. f̂ . Wacka Lekce
ważenie sportu polskiego, Dra H. Tilalsburga Sport 
a myślistwo, Kpi. J. Barana Istota lekkiej atletyki, 
K. Hemmerlinga z dziejów cyklisiyki. W dziale ii- 
teracko-sportowym prace: J. Bandrowskiego Zwy
cięstwo, K. Ssysse-Tobiczyka Szalona ekspedycja, 
S. Krogulskiego Patron myślistwa. Pozaiem dużo 
aktualnych wiadomości z hippiki, piłki nożnej, 
lekkiej atletyki, wioślarstwa. Bogata kronika z wię
kszych miast Polski. Szereg najciekawszych zdjęć. 
Cena egz. 8 0  O t .  Prenum. kwart. 1 .0 0 0  ITłk. 

Adres Wydawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5.

Kalendarz.- Niedziela, 2 wietnia. Rt-feat,: 5 p. 
Czarna- —  Gr«-kat.: 5 Post. — Słowiański; Sudo- 
tnira.

Donkdziątek > 3 kwietnia. R z.-kat.: Ryszarda
b. — Gr.-kat.: Jakowa. —  Słowiański: wJatysława.

—  O© jutrzejszej nie&iaii Czarnej przygoto
wuje nas dzikiej sza sobota szara, następczyni białego 
ośnieżeniem piątku. Słowem: stopniowanie je g e
ariis"I Nawet na żaden miły „pryma prylis11 nie zdo
była się aara tegdróczńego ł  kwietnia. Rano drż3ł 
z chłodu, a teraz pogląda przed siebie oczyma za
spanego wiecznie kota. Nic chwytają mu się głowy 
tigfe. Cały utonął w zadumidHinglistej, przypominając 
sobie, jak to zgoła inaczej bywało iaużsr.i czasy.

—  Sekretarzem polskiej Komisji dla sprawy
Jaworzyny został zn2ny taternik dr. Komin Kordys, 
który w tym celu powołany został do Warszawy 
przez Min. spraw zagranicznych-

— Odział lwowski polskiego Towarzystwa
Czerwonego Krzyża podejmuje W przyszłym tygo
dniu akcję zmierzającą do pozyskania jak największej 
ilości członków pragnąc by Lwów zajął pod tym 
względem pierwsze miejsce w Polsce. Wkładka człon
ka nadzwyczaj niska 100 Mk. rocznie i' 20 ML za

odznakę metalową, pozwala każdemu spełnić ten. 
prawdziwie, patrjotyczny obowiązek. Punie i panowie 
zbierać będą na !is;y składkowe wpisy na członków.

— Zawieszenie „Wparedu“. Dyrekcja policji 
we Lwowie zawiesia wydawnictwo dziennika „Wpe- 
red“, który był organem bolszewickim.

—- Zjazd geografów  polskich. Dnia 9 Uwie- 
:«ia rozpoczyna się w Krakąwie w sali posiedzeń 
senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego trzydniowy Ljazć 
geografów polskich, który ma na celu ustalenie ter
minologii geograficznej i podz ału geograficznego 
ziem polskich. W Zjeździć, biotą udział przedstawi
ciele nauki polskiej, .delegat Ministerstwa oświmy, 
komisji fizjograficznej Polskiej Akademji Umiejętno
ści, Towarzystwa geologicznego i polscy językoznaw
cy. — Referaty zasadnicze objęli prof. Smoleński, Pa
włowski, Sawicki i p. Nicnuówna.

— Socjaliści niemieccy *jV  Polsce. Przedsta
wiciele wszystkich frakcji socjalistycznych w obsza
rach, które mają być odstąpione Polsce, połączy'-; 
sic i założyli jednolite ogólnG-niemieckie stronn ciwr. 
socjalno-aemokratyczne w Polsce. Obejmuje c.n-f 
większość socjalistów niezawisłych oraz niemiecko ■ 
socjalistyczne stronnictwa w Bielsku i w Cieszynie.

, —  ASsksartdar Myezuga, budzący ong po
wszechny zachwyt na scenie iwowsk ej, doskcnLy 
Jontek z „fiulki1̂ i Stefan ze „Strasznego dwc u '— 
jak denoszą pisma warszawskie z Fryburga— umaił 
tam po operacji raka, przeżywszy lat 69

—■ Były cesarz* Karol znajduje się nautećz: 
do poprawy zdrowia. Jego dzieci już prawie całkiem 
wyzdrowiały.

—  Wyrok śmierci na mordercę i egtfekucj ■. 
W cz o ra j w p o łu d n ie  zapldf w y ro k , skazujący J_:;_> 
B re c k ie g o , mordercę rodziny Wojfyriskkh na karę 
śmistci przez r o z s t r z e la n ie .  Zasądzony wyrok pr-.;- 
ąf spokojnie, a gdy od Naczelnika Państwa nadeszła 

d e p e s z a  odmawiająca prośbie o ułaskawienie kazań- 
ca, którego tymczasem przewieziono do Brygidek, 
przygotowano na śmierć Z:adf on z apetytem obiad, 
przyjął p o c ie c h ę  religijna od kapelana wiezienia, po
czerń spO K ojnie stanął na w y z n a c z o n e m  sol ie młej- 
rcu  na- podwórzu więzidnncflfl. Po strzale padł cicho 
b ez  jęku. > Egzekucji przypatrywały się tłumy c i.  ka
wy ch, uważających ją .widocznie za pożadane wido
wisko.

Komunikaty,
■—  2 Uniworsyietu Ludowego Im. A *5 ckle- 

wicza. W uiedzieię 2 kwietnia b. r. o godz. ó'3Ł 
wieczorem przy ul. Bourlarda 5, wykład inż. Janu
sza Sznycera p. t. „Linowe kolejki osobowe i towa
rowe < z obraz, świefl.).

f l t o t a t k i  l a t e r a c k o - a r t f s f y c z i i B .

Rejserhiar Teatru Wiejskiego.
Początek przedstawień o rodź. 7’30 wieczorem.

Dziś, w sobotę popołudniu „Straszny dwór11, 
opera w 3 aktach Moniuszki (staraniem komitetu 
ro z ry w ek  dla młodzieży): —  wieczorem „Dzieją
salonu11, komedja w 3 aktach K. Wroczyńskiego, —  
Jutro, w niedzielę popołudniu ,.0  skibę11, dra
mat w 4 aktach Kosora; — wieczorem .Zamarłe 
oczy“, dramat muzyczny w 1 akcie D’AIberta. — 
W poniedziałek „Wielki wieczór baletu", ze współ
udziałem N. Kirsanowej, A. Fortunata, oraz csłtgc 
zespołu baletowego Teatrów miejskich.

Repertuar Teatru Małego (uf. Gródecka 2).
Dziś, w sobotę „Czysty interes", komedja w 3 

aktach Kiedrzyńskiego (25 przedstawienie z dyr. 
Czarnowskim w roii Kordelasa).—  Jutro, w niedzie
lę popołdnniu „Hiszpańska mucha11, farsa w 3 aktach 
Arnolda i Bacha; — wieczorem „Kłopoty pana Zło- 
poiskiego1, farsa w 3 aktach Henryka Zbietzchow- 
skiego. — W poniedziałek „Nieporozumienie", ko
medja w  3 aktach Zapolskiej.

Repertuar Teatru tt&wuśui
Dziś, w sobotę „Dama w gronostajach*, ope

retka w 3 aktach Gilberta. —  Jutro, w niedzielę 
popołudniu „Dookoła miłości11, operetka w 3 aktach
O. Straussa; — wieczorem „Miliarderzy11, operetka 
w 3 aktach Stsffana. —■ W poniedziałek ,J>ama w 
gronostajach", operetka w 3 aktach Gilberta.

. —  Sz&pka W arszawska. Dziś w sobotę od
będzie się pierwsze przedstawienie-szopki, satyry po- 
ityczno-titerackiej, która we wszystkich większych 
miastach Polski wzbudziła ogromne zainteresowanie. 
Na premierę nie wielka ilość biletów w składzie nu: 
Seriiaińłia.
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TELEG RA M Y.
Polska obejmuje władzę nad W iieńszczyzną.

Warszawa. (Tel. w l.) P rem ier P o n .ttłw sk : i objęcia w ładzy  p rzez P o lskę  ■ odbędzie się 19. 
w yjażdźa 4. kw ietnia do W ilna dla objęcia fak ty - j kw ietnia, 
canej w ład zy  nad atomią w ileńską. U roczystość

Dodatek drożyźniany dla urzędników i oficerów.
dach p aństw ow ych  uk ładane są listy urlopów  — 
orzycze-tn czas trw ania urlopów  zależny jest od 
lat służby.

Urzędnicy' -praonjący do lat 10 a trzym ajją  4 
tygodnie, od  10—2Ct la t 5 tygodni, z w yż 20 la t 
6 tygodni. P rz y  tern urzędnikom  zalicza się czas 
pracy' w  p ań stw ac li. zaborczych. _

W arszaw a. (PAT. R a d a . M htisirów  posłano- 
w ita  w yp łacić  w  pierw szym  tygodniu kw ietniu 
■wszystkim urzędnikom  p ań stw o w y m  i oficerom 
jednorazow y dodatek  drożyźn iany  w  w ysokości 
'50% -poborów 'm iesięcznych w edle  ze stu! s to so w a
nych p rzy  w ypłacie poprzednich  dodatków .

URLOPY D U  URZĘDNIKÓW PANSTW O W .
W arszawa. (Tel. w l.)  We w szystk ich  isrzę-

MINISTER SKIRMUNT W  PARYŻU.
P aryż. (PAT.) LIavas. W e czw artek  odbył 

M inister Skirmu.nt d łuższą rozm ow ę z m arsza ł
kiem Foehein i dyrek to rem  depart. politycznego 

, m in isterstw a sp raw  zagr. p. Percttim - W  piątek 
ze tknął się M inister Skirm unt z m inistrem  tm an- 
sów  de L asterie , m inistrem  w ojny  M aginot, dele
gatem  francuskim  na konferencję genueńską, mi
nistrem  spraw iedliw ości B arton , p rezyden tem  se
natu i delegatom  francuskim  p rzy  Lidze N arodów  
Bourgeois. W  sobotę odbędzie p. Skirrnupt kon
ferencje z P oincarcm , a w n iedzie li w  południe 

, opuści P a ry ż  i uda się do Londynu.
Londyn. (PAT.) H avas. W  rozm ow ie z pa- 

. rysk im  przedstaw icielem . Agencji R eu tera  ośw iad
czył M inister Skirm tm t, że konferencja genueń
ska w y k aże , iż dążenia Polski idą całkow icie w  
kierunku utrzym ania polityki pokojow ej w  E uro
pie środkow ej.

DZIENNIKARZE PO LSC Y  NA K ONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ.

'W a rsz a w a . (Tel. w l.) R ada M inistrów posta- 
,n ow iła w zm ocnić delegacje polską d'o Genui ze
społem- dziennikarzy, którzy podczas konferencji 

i wGenuS m ieliby u trzy m y w ać  stosunki z  p rasą  za
graniczną. W  skład delegacji wejdą następujący  
.dzienniku rże: E hrenberg  („K urier P o ran n y "), Ro
sner („K urier Pok-ki"), K osków ski (,K u rie r W a r
szaw ski"), R osner („Robotnik"]!* B eauprę (.,C;Hrs“).

NOW Y POLSKI OKRĘT.
Gdańsk. (PA T ,)W czoraj odbyło się tu w  o- 

becności rep rezen tan tó w  m iejscow ych w ładz  pol
skich u roczyste  podniesienie flagi polskiej na o- 
kręcie „Wisła*’. O k rę t ten  n ab y ty  zosta ł p rzez 

• Towarzystwo żeglugi m orskiej „S arm aeja1 w

M a r t a  B a ń k o w s k a . 18

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ 

(C iąg dalszy.)

Reiia leżała na niskiej, b ia łą  skó rą  zasłanej 
otom anie i -paląc papierosa, czy ta ła  recenzję z o- 
stafcnich przedstaw ień.

„O statn ie  kreacje  Reny' A igershohn b y ły  
skoóczonein arcydzie łem ; tańce je j  to  istotne 
dzieła sztuki, to  w izje, k tó re  dają syntezę czyli 
rozkosz podw ójną, zachw ycają  w zrok  i słuch".

K toś inny  pisał: „P a trząc  na tańce, pani Al- 
gersholm  rozumie, sie dopiero potęgę i czar ta ń 
ca. T ak  istotnie m u sia ły  tańczyć  kobiety, k tóre  
sw ym  tańcem  kupow ały  życic ludzi, m iast i na
rodów'. T ak  m usiała tańczyć  Salom e i Thais, tak  
ow a księżna m edycejska przed  swoim  bratem  
kardynałem , b v  u ra to w ać  życic m ęża..."

„T rudno  sie silić na opasanie jej kostium ów  — 
pisał k toś trzeci — i trudno  „kostium am i" nazy 
w ać te  sza ty  częstokroć au ten tyczne, częstokroć 
od tw arzane w edle w zorów , p rzechow yw anych  w  
m uzeach, z tkanki i m atery j, jakie ty lko na 
w schodzie spotkać m ożna, a k ió ry d l linie miękkie 
i okrągłe, -to znów  k ap ryśne  i lekkie poztosmją 

»w przedziw nej harm onii z liniami i ry tm em  ges
tów tanecznych.-." itd-, itd.

R ena w ypaliła  papierosa i sięgnięta po ostatn i 
dziennik, i tu  by ła  recenzja, podpisana inicjała
mi J. M.

Norwegii. P ie rw szą  podróż rozpocznie „W isła" 
unia l. kw ietnia, odp ływ ając  do. Anglji z  ładun
kiem drzew a.

UMOW Y Z ROBOTNIKAMI ROLNYMI.
W arszawa. (PAT.) M inisterstw o p racy  i o- 

pieki społecznej 'kom unikuje: P rz e z  kom isję głó
w ną polubow ną, złożoną z przedstaw icieli Z w ią
zku 'ziem ian, Związku robo tn ików  rolnych Rzpiicj 
Polskiej, Zw iązku polskiego robotników  i Zwią'- 
zku chrześcijańskiego pod' przew odnictw em  p rzed 
staw iciela M inisterstw a p. Zygm unta Rusinka, 
z o s ta ła  podpisana um ow a dla o rdynariu szy  na r. 
1922/23, obow iązująca na teren ie  w ojew ództw  
w arszaw sk iego , lubelskiego, kieleckiego, łódzkie
go i białostockiego. Kom isja g łów na p rzystąp iła  
do zaw arc ia  um ow y  /. robotnikam i dniów kow ym i 
kom ornikam i, oraz rzem ieślnikam i folw arcznym i. 
P ra c e  Komisji będą ukończone w  ciągu najbliż
szych dni.

Dolary amerykańskie 3 8 2 5 — 3745  (3 9 4 0 — CObOj
,  kanadyjskie 3#33 ( — )

Zurych Marki polskie 00'00
Uwaga: Pierwsza c v fra  wskazuje kurs infor

macyjny, druga, w n-wiasie, kurs nieofi- 
cialiiej giełdy.

Kiuh sportowy „Czainl" urządza w niedzielę, 
2 kwietnia match foodaiowy miedzy swą drożyną 
pierwszą a dtuźyną akadem eką „Czarni''. Mardiem 
tym r zpoczyna oficjalnie sezon tegoroczny. K >vmo- 
ześnie tego dnia odbędzie sie pierwszy ir.a-.cn o mi

strzostwo klasy B. międz; „L ih a  11. ‘ a „Czarni II".
Oba mstche odbędą się na boisku Tow. zabaw 

ruchowych, początek ma chu ,,Lflc.de U."— „Cza ni 
II”' o godzinie 2’30, zaśm atchu „Czfflni 1. — „Aiur 
detuicy czarni" o go cl z. 4 popołudniu.

Nie ulega wąśpl.jwości, /.c spothafcia (.* zainte
resują publiczność sportową. r Czuł) i 1.“ wystąpią w 
zmienionym składzie: Winnicki, llawlinh, N-edbil, Fi- 
chtei. Kopce I,, Ktniciński, rlaukr, Kopce 11., Scott, 
Mii ler, Kudzk'', Wytzyklwski, Duda — to obecni 
gracze pierwszej drużyny- „Czarni akademicy" śnia
dają się przeważnie ze słuchaczów Akauemji wci- ry- 
narji i rozpoczęli jako jednostka regularny trening.

Match rezerw ..Le.hii4* i „Czarny> h'* będzie nic 
mniej interesujący, gdyż cbcenie tylko rezerwowe 
drużyny klubów A, triasy mają szanse do zdobycia 
mistrzostwa.
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I LITR SP IR Y T U SU
„  B O N  .  G O U T M  ..>108

:■ uzyskanego z-:-zupąsów rządowych dla ce!ó:w lAzu - 
czych. B o c z k i phborowe wydoją sfciopy „ R J Ż A * 1 
i „D&5TATKU*1 za zfo-Zenteru nai.j2ytc.-ioi. — --- 
W  z y s i k i m  i n n y m  -  a c e w n i k c  jw p a ń .  
s t w o w y n  w y d a  a sy g u a ty  poU o/ow o cw .tra l -r 

b iu ra  Bł. U , Z .  A .} Lw ów  Jag ie llo ń sk a  7.

Z g ł o s z e n ia  t y lk o  d o  8 .  k w ie t n ia  1322.

P t ó l o n i i Ońhędzte 2 cm- lekcje w 
szkole Bii/zycznąi S. Kaspa- 
rek. (Koeh.tacwskiego 4).

„Z dzi-wnem w rażeniem  o p u sllk a liśm y  salę 
Ęilharrnenji — pisał Jan M ierzejew ski — unosząc 
pod pow iekam i blask i czar, k tó ry  ow ładnął na
w et najbardziej zaw ziętych  przocżwnikófw sztuki 
choreograficznej, a w  duszy  pttsticę i niepokój. 
M yślę ttt i m ów ię o ilustracji muzycznej, do poe
m atów  tanecznych  iw.tii A lgershoim, k tó rych  au- 
tom m  jest — jakeśm y się o tern dowiedzieli — 
prof. W itold  Litew ski.

L itew sk i jest zbyt w ybitruj indyw ithrał;'ością 
w  ś-wiecie m ttzycznym , zbyt z n a k o m i ts i  kom po
zytorem , by  sobie m ożna i>oz\vo!ić na obojętne 
przejście ofeot: tej kolosalnej zm iany ' w  jego
tw órczości. T-o nie jest k rok  nap rzód ,-an i chw ilo
w e zatrzyiiłanie sie na już zctobytydi km rsch. to, 
— w yznać p rzy k ro  — jest k rok  w stecz . — C ały  
Polski św ia t m uzyczny  ina o c e f  utkwś&ne w 
gw iazdę fwćurty „Legendy Polski" i Symfonjn IV, 
-  która ucz znana nam  dotruł ty lko z m y w k ó w  

i niew-ybończjona zapow iadała  no-wą św ietną fazę 
jego tw órczości.

Ze zdz-iw.ieniem, niepokojem  i trw ogą  słucha
liśm y w czoraj podkładki m ittycznego  do „Sula- 
m i ty .  znajdując w  niej najlepsze m otyw y, najo iy - 
głnałniejsze tem aty , SD arodkw anc, sppowsKfeorte 
do rzędu taniej, efektow nej m uzyki, obliczonej 
jedynie na  to, ab y  pow iększyć siłę ekspresy jną 
■tańca.

Nie m am y bynajm niej zam iaru ubliżać poe
m atom  tanecznym , and też um niejszać s ław y  pani' I 
Aigersihohn, która, jako tancerka dziś rów nej so- j 
h ic  nie m a ,gdy ty^ch p a r ę  słów  przestrog i —- daj l

Boże nfe zapóźnej — w ypowiadam y-: na tern nricj-
SCtt.

Poziom  tańców  pani Alge-rs.mirn i poziom 
imtzjdci Lrtowskicgo, to nic jest bnja rów na, ktoś 
z mch dwojga. «derpd. — T ancerka  nie, gdyż -pó
ki trw ać  będzie m esslydiany urok je., m łodości i 
piękna, p ó ty  tańce iej (tak w ybitnie z m y s ło m ), 
\vywśe.r<if będą sw ój m epffzeparty czar na hidzi, 
rm tzyka im nie wjełc d-opomódz może i. zaszko
dzić... L itow ski nic powinien za irzw n y w ać  
się w sw ej drodze, nie powinien zapom inać, 
że w  nim  leży przyszłość  m uzyki polskie.:, rrie po- 
wime-n temhardziiej cofać się. w stecz

Rena ściągnęła gniew nie brw i i zio iaw szy 
dziennik -wrzprała go do m ałego z ary splockmego 
kosza ozdobionego m»tj*lem w stążk i japafiśkicj,

— W ięc ta-k? — Pom yliła się, nie p a c ia ła  się 
na Ł itew ririni? Są-dzśła, że jego s taw a i genjosz 
dodadzą jeszcze bfciskn jej aureoli i w b.śnie o to  
jej chodziło, aby* „prestige" pow ażnego komipt/zy- 
tora obroniło  ją  przed1 ironicznym  acz pochłebnyin 
sądem te kich „pow ag" reeenzenekicłi irik M ierze
jew ski. W łaśnie o to szło, aby  L itew ski -twontył 
rzeczy  wielkie -i p iękne dfe niej, p rzez nią, ab y  o- 
!ia rnu była. natchnieniem , czy  muzą. czy ja,k -tam 
to się nazyw a. A tym czasem  ou nie potrafił, nfe 
umiał, skom prom itow ał się, jak żak i ja s-konw o- 
m itew ał p rzez  :o.

Włzbtrfzona k raży ła  po pokoju, m>tec dzień- i 
nik, k tó ry  wyoktginęfo z k er za i czy ta ła  pooow nie.

(Ciąg dalszy n as tąp i)
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|  EO Y K T A  W  S P R A W tE  §
i  u ł W AHgft z&  z m & r ł e c o .  |

T, 818/25/4:. P a w e ł  S ińczuk syn  A n d rz e ja , u ro d z o -  
n y  w S p o d n i i 888. r. ż o łn ie rz  10. p. p. n a  fro n c ie  s e r b 
sk im , Ja. p a ź d z ie rn ik a  li)W . r. z ag in a j. G d y  w o b e c  te 
go  je s t  p ra w d o p o d o b n e , że  o so b a  w y m ie n ia n a  p o n io s ła  
śm ierć , z a rz ą d z a  s ię  na w n io se k  K a ta rzy n y  Seuczuk  p o 
s tę p o w a ń .o  celem  u d o w o d n ie n ia  je j śm ie rc i i ro z w iąz an ia  
w ę z ła  m ałżeń sk ieg o , a -zar. z ea i o g ła s z a  s ię  w e z w a n ie , 
aby d o  p o i ro k u  od  Unia o g ło s z e n ia  w „G az e c ie  lw o w 
sk ie j"  S ąd o w i a  i bo  p. D row i M ant! o  w i, a d w o k a tó w ' w 
P rzem y ślu , k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m  i o b ro ń c ą  
w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  u d z ie lo n a  w ia d o m o śc i O z ag in io 
nym . P o  u p ły w ie  te g o  te rm in u  na  p o n o w n ą  p ro ś b ę  Sąd  
o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o w n io sk u .

Sąd ok t e g o  w y O d d z ia ł  V.
P rz e m y ś l, dn ia  29. s ty c z n ia  1922. 8098
T. 645/21/5. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem u z n a 

n ia  z a  z a ta r te g o . Ju s ty n a  z H ijd u k ó w  M ak oh o n , c ó rz a  
T c o d o  a  H ajduka, u ro d z o n a  d n ia  lii. p a ź d z ie rn ik a  1877, 
t .  w  W isze n cc  m ałe j, rc ln iezkn , o s ta tn io  z a m ie sz k a ła  w 
W isze n cc  m ale j, w y w ie z io n ą  ; o s .a .a  p .z e z  co fa jące  się  
w o jsk a  n  sy jak ie  w  1915. r. d o  R o sji i tu  w  n ie z n a n e j m ie j
sc o w o śc i W o ły n ia  z a c h o ro w a ła  n a  z a k a ź u ą c h o ro b ę  i o d 
d a n a  z o s ta ła  do  s z p ita la  e p id e m ic z n e g o , gdzie .p r.tvvd o p o - 
d o b n ie  u m a r ła , g d y ż  o d tą d  n ie m t o n ie j w ia d o m  iści 
M o żn a  za tem  p rz y ją ć , iż  z e jd ą  w aru n k i u s ta w o w e g o  do 
m n ie m an ia  śm ierc i po  m yśli §  21. i. i .  u s t. cyw - w zgi. 
u st. z 31. m a rc a  1918. r. N r. 123. D z. p .p .  Z a rz ą d z a  się  
te d y  na w n io se k  O n u freg o  M .ikoisoua p o s tę p o w a n ie , c e 
lem  uzn an ia  w y m ien io n e j o so b y  za  z m a rłą , a  zw iązk i: 
m a łż eń sk ie g o , z a w a r te g o  «a  d n iu  21. w rz e ś n  a  1897. r. 
m ię d z y  w ym ien ionym  a O n u fry m  M rk o h o n e m  z.i ro z 
w ią z a n y . O g ła sz a  s ię  z a tem  w e z w a ń ;e , ab y  u d z ie lo n e  
w ia d o m o śc i o  z ag in io n y m  S ąd o w i lu b  p. a d w o k a to w i 
Dr. E u g e n iu sz o w i W a .y k o w l w e  L w o w ie , k tó reg o  u s ta 
n a w ia  s ię  i,m a t n e m  O iaz  o b ro ń c ą  w ę z  a  m a łż e ń sk ie g o . 
Z ag in io n eg o  z s ś  w zy w a  sic , aby  s ię  ja w ił  p rz e d  p o d p i 
sa n y m  S ąd em , o iic  żyje , iub  w inny  s p o s o b  d a t znać. 

,o  so b ie . P o  d n iu  31. m a rc a  1922. r. S ąd  n a  p o n o w n y  
w n io sek  w y d a  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie -

Sąd  o k rę g o w y  cyw ilny , O d d z ia ł VII.
L w ów , d n ia  11). w rz e ś n ia  1921. £215
T . 169/21/7 . W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia , re te m  uzna* 

n ia  s a  z m a rłe g o . M ich ał K op ci u cii, syn  P a w ła , u ro d z o 
ny 20. w r z e ś n ia  1879. r. w W a łę z u , ro ln ik , o s ta tn io  w  
C h o iy iu b iu  z a m ie sz k a ły , b ra ł  u d z ia ł  w w o jn ie  ja k o  ż o ł
n ie rz  a u s tr .  n a s tę p n ie  ż o łn ie rz  a r m jP g e n  H a lle ra  i w e 
d le  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  z m a ri na ty fu s  w  s z p i 
ta lu  w  L a M s iid r ia  di C h ira s so  w  m aju  1819. r. M ożna 
z a te m  p rz y ją ć , iż z a jd ą  w aru n k i u s ta w o w e g o  d o m n ie 
m an ia  śm ie rc i po  m yśli §  24. 1.2. u s t .  cy w . w zg i. u st. 
z  31. m arc a  1918. r. Nr. 1.28. Dz. p . p. W o b ec  teg o  u a  w n io 
se k  M i : j i  K o p c in ch , w itra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie ,  celem  
u z n an ia  w y m ien io n e j o so b y  za  z m a r łą  a zw iązk u  m a -  
ż eń sk ieg o  z a w a r te g o  na dniu 27. j a ż d z ie rn ik a  IŁ03 r. 

jc ń ę d z y  w y m ien io n y m  a A nną B uczk o  z a  ro z w iąz an y  
W ia d o m o ś c i  o zag in io n y m  n a leży  u d z ie l ić  S ąd o w i albo 
a d w o k a to w i  D .o w i J a k ó b o w i S ta h lo w i w e  L w o w ie , k tó - 

ireg o  u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a ł
ż eń sk ieg o . Z ag in io n eg o  w z y w a  się  ab y  s ię  ja w ił p rz e d  
p o d p isa n y m  S ąd em , o ile  ży je , lu b  w  inny  s r o s ó b  da. 
z n ać  o sob  e. P o  dn iu  31. lip c a  1922. r. je d n a k  n ie  p r ę 
d z e j  jak  w 6. m iesięcy  o d  dn ia  o g ło sz e n ia  te g o  z a r z ą 
d z en ia  w  g a z e c ie  u rz ę d o w e j S ąd  n a  p o n o w n y  w n io se k  
w y d a  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
L w ów , d n ia  3. s ty c z n ia  1922. 2 2 6 ;
1 .  676/21/4. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e iem  u z n a 

n ia  za  z m a rłe g o . M ik o ła j K u szn ir  sy n  Iw a n a , u rG dzony 
'd n ia  26. g ru d u ia  1875. r. w K re c h o w ie , z a w ó d  ro ln ik , 
o s ta tn io  z a m ie sz k a ły  w  K re c h o w ie ,b ra ł u d z ia ł  w  w o jn ie  
jak o  ż o łn ie rz  a u s tr ja ck i p rz y  3 4 . p u łk u  o b r. k ra j. i w e 
dle  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d ze ń , z m a r ł  w  z im ie -1917. 
r. iu b  1918. r. na fro n c ie  a lb a ń sk im , o  c ze m  z a w ia d o 
m iono  Z w ie rz c h n o ś ć  g m in n ą  w  K rech o w ie . M o żn a  z a 
tem  p rz y ją ć , iż  z a jd ą  w aru n k i u s ta w o w e g o  d o m n iem an ia  
śm ie rc i p o  m yśli §  24. 1. 2. u st. cyw . w z g i  u s t .  z 31. m a r
ca  1918. r. N r. 128. D z. p. p. Z a rz ą d z a  s ię  ted y  na w n io 
s e k  A hafji Ktiszsiir, p o s tę p o w a n ie , celem  u zn an ia  w y m ie 
n ionej o so b y  za  z m arłą , a  z w ią z k u  m a łż e ń sk ie g o  z a 
w a r te g o  n a  d n ia  19. l is to p a d a  1996 r. m ię d z y  w y m ie
nionym  a  A hafją  F ary u ity k  za  r o z w ią z a n y .  O g ła s z a  s ię  
z a te m  w e zw an ie , ab y  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o .z a g in io 
nym  S ą d o w i łu b  a d w o k a to w i  D r. E ija sz o w i F n c h so w i, 
k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ła  
m a łż e ń sk ie g o . Z ag in io n eg o  zaś w z y w a  się , ab y  jaw i! 
się  p rz e d  p o d p isa n y m  S ąd em , o ile  ży je , lub  w in n y  s p o 
só b  d a ł z a a ć  o  so b ie - P o  d n iu  31. in a ja  1922, r. S ą d  r,;; 
p o n o w n y  w n io se k  w yda o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ą d  o k ręg o w y  cyw ilny  O d d z ia ł VU.
L w ów , dnia .12. p a ź d z ie rn ik a  1921. i-f ió

T . IV. 82/21/6. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  udo
w o d n ien ia  śm ierc i. W ła d y s ła w  i Jó ze f P a p ie ru ik o w ie , 
'pow ołan i w  c za s ie  m obilizacji 1914 r. do s łu ż b y  w o jsk o 
w e j p rz y  57 pp. brał i u dz ia ł w  w a lk a c h  n a  iro n c ie  
.w łoskim , gdzie obaj zag in ę li, W ła d y s ła w  P a p ie rn ik  jak  
z e z n a ł z a p rz y s ię ż o n y  św ia d e k  Ja n  S in o łu ch a , w  lipcu 
.TSłlS r. zaś  Jó z e f P a p ie rn ik  w ed łu g  z ez n ań  z a p rz y s ię 
ż o n e g o  św ia d k a  F ra n c iszk a  P y zn a jjsk ieg o , na  w io sn ę  
J916 r. G d y  w o b e c  p o w y ż sz eg o  je s t  p ra w d o p o d o b n em , 
że  W ła d y s ła w  i Jó ze f P ap iern ik ó w ie . pon ieśli śm ierć , 
p rz e to  na  p ro śb ę  W o jc iech a  P a p ie rn ik a  w d ra ż a  się  po 
s tę p o w a n ie  celem  u d ow odn ien ia  zasz łe j śm ierc i zag in io- 
Bycfc. W y d a je  się  p rz e to  ogólne w ezw an ie , a b y  u w ia 
dom iono  S ą d  aJbo k u ra to ra  p. D ra  Ju lian a  K ryp ie  ty
sk ieg o  a d w o k a ta  w  T a rn o w ie , aż  do dn ia  30. c z e rw c a  
1922 r. o zag in io n y m . P o  u p ły w ie  powyższego c z a so 

k re su  i pot p rz ep ro w a d z en iu  i po podjęciu, d o w o d ó w  b ę -j 
cizie ro z s trz y g n ię te  o dow o d z ie  zasz ie j śm ierc i.

S ąd  o k rę g o w y . O ddział IV.
T a rn ó w  dn ia  29. s ty czn iu  1922. 2975 1— 3

i .  7 4 3 /2 i /2 l /4 ,  V vrożen o p o s tę p o w a n ia  c e le m  u- , 
zn an ia  za  z w a rte g o . S te fan  (L aszk o , sy n  P io tra , u ro d z o 
ny 4. s ty c z n ia  188-j. r. w D w o rk ac h , ro ln ik , <'s:a t ; ; ; ;  
tatr. t e  zam iesz k a ły , b ra ł  u ń z ia ! w w o j s i c  iak o  pod  w o 
da arm ji a u s tr .  i w e .d e  p rz e p ro w a d z o n y ..h  d o c h o d ze ń  
■ r. 1915. za in ą ł. M o żn a  z a tem  p rzy jąć , iż z a jg ą  w a 

ru n k i u s ta w o w e g o  d o m n iem an iu  śm ie rc i po  m yśli §  24. 
i, 2. u s t. cy w . w zg i, u s i ,  z d n ia  31, m arca  1918. r N ■ 
123. Dz. p. j). W o b ec  te g  > n a  w n io sek  Ar.ny H<uszk 
w d ra ż a  s.*ę p o s tę p o w a n ie ,  cC em  u zn an ia  w y m ien io n e ; 
o so b y  za  w  r łą  a zw iązk u  m ałż eń sk ie g o  z iw a r te g u  
na d n iu  13. p a ż u z  e u tka 1(103. r. m ięd zy  zag iń , nyui 
w n io sk o d a w c z y n  ą za ro z w iąz an y . W iad o m o ści o z ag i
niony iu u a ięży  u d z ie l ć  F ą d u w i a lb o  a d w o k a to w i D .. 
W ilh e lm o w i R e ch e n o w i w e  L w ow ie, k to re g o  u s ta n aw ia  
się  k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ta  m a łż eń sk ie g o , ża tp - 
■ionego w zy w a  się , aby  s ię  jaw li p rz e d  p o d p isa n y m  S ą 

dem , o d e  żyje, iub  w in n y  sp o só b  d a t  z n a ć  o s o b ie .  Po 
d n iu  50  c z e rw c a  1922. r., je d n a k  n ie  p r ę a z e j  jak  w  6 
m ies ięcy  o d  d n ia  o g ło sz en ia  te g o  z a rz ą d z e n ia  w g azec ie  
u rz ę d o w e j Sąd nu p o n o w n y  w n io sek  w y d a  o s la te c z n . 
o rzeczen ie .

Sąd o k rę g o w y  cyw ilny O d d z ia ł VII.
L w ów . dnia 7. g ru d n ia  1921. 2819
T . 400/21 /5  W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u z n a 

nia za z m a r łe g o . Iw an  S e n u e g a , a r o d z o n y  26. k w ie tn ia  
1867. r. w  P o t lwi i tam  z a m ie sz k a ły , z o s ta ł  p rz e z  w o j
sk a  ro sy jsk ie  w ra z , z ro d z io ą  w y w ie z io n y  cio R os , 
g d z ie  w o sa d z ie  Busz.k e w ic z  w e c ie  z  ip n sv siężo n y ch  
łf lż tiań  św ia d k ó w  M ik o ła ja  S en d eg i i P a w ła  S e iideg i, 
k tó rzy  byli n a  je g o  p o g rz e b ie , z m a r ł  n a  c h o le rę  dn ia  
21. w rz e śn ia  1915. r. G dy  z a tem  p -z y ją ć  n a le ży , ż e  z a 
c h o d z i u s ta w o w e  d o m n iem an ie  z §  z4. 1. 2. u s t .  cyw . 
i § §  i .  i 2. u s ta w y  z d n ia  81. m a: ca  1918. Nr. 128. D ' 
p . y ., p rz e to  n a  p ro ś b ę  M a rty  b e u d e g a  w d ra ż a  s ię  po 
s tę p o w a n ie , celem  u zn an ia  Iw a n a  S e n d e g i z a  z m a rłe g  
i m a łż e ń s tw a  jeg o  z  M a r tą  A s iew icz  z a w a r te g o  za  ro z 
w iązan e . W y d a je  s ię  p rz e to  o g o in e  w e zw an ie , ab y  u- 
d z ie lo n o  S ąd o w i lub k u ra to ro w i P a n u  M ic h a ło w i B ał- 
U ic w ie z o w i w Z ło c z o w ie , k tó re g o  z a ra z e m  u s ta n a w ia  

ę o b ro ń c ą  w ę z ia  m a łż e ń sk ie g o , w ia d o m o śc i o p o w y ż . 
w ym ien ionym . G d y b y  Iwan S e n d eg a  m im o to  żyt, w z y 
wa s ię  gu ab y  p rz e d  m ie j  w y m .eu io n y m  S ą d e m  s taw ił 
się  lub w  inny s p o s ó b  u w ia d o m ił o sw e m  ży ciu . Sąd 
tu te js z y  nu p o n o w n ą  p  o śb ę  po  6 m ies iącach  r o z s y ^ -  
guic o u z n an iu  z a  z m a rłe g o .

S ąd  o k ręg o w y , O d d z ia ł IV.
Z łoczów , a u la  19 s ty c z u  a 1922. S'tl.7
T . IV, 104/21/4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  

u znan ia  z a  z m a r łe g o . W ojc iee li D o b o sz , u ro d z o n y  21. 
l is to p a d a  1890. r. w  Kani o n ce  w ic lk  ej, sy n  H ie ro n im a  
i B ro n is ław y , w e d le  z a p rz y s ię ż o n y  h zezn ań , św ia d k a  
J / n a  H eb d y , p o d c z a s  p o b y tu  w A m ery ce  w p o ło w ie  
w rześn ia  1915, r. w k o p a ln i w ęg la  w L an sd o rf, w sk u te k  
c k sp io z j; z ie m n y ch  g a z ó w  sp a l 1 s ię  i w d n iu  18. w rz e 
śn ia  1915. r. ta m ż e  p o c h o w a n y  z o s ta ł. G d y  z a tem  p rz y 
jąć na leży , ze  z a c h o d z i u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  24. 
u st. 3 u s t. cyw ., p rz e to  w d ra ż a  s ię  n a  p ro ś b ę  Jó z e fa  D o
b o sz a  z  Kamifcnki w ie lk ie j p o s tę p o w a n ie ,  c ew in  uzn a
nia za  z m a rłe g o . W y d a je  s ię  p rz e to  o g o lu e  w ezw an ie , 
aby u d z ie lo n o  tu te js z e m u  S ą d o w i w ia d o m o śc i o pow y ż  
w y n u en io n y m , a je g o  sa m eg o , o ile  p o z o s ta je  p rzy  życiu, 
w zy w a  się , a b y  p rz e d  tu te jsz y m  S ą d e m  s ta w ił  s ię  lub 
w inny  s p o s ó b  u w ia d o m ił o sw em  ży c ia . S ąd  tu te js z y  
na p o n o w n ą  p ro śb ę  p o  d n iu  31. m arc a  1923. r . w n ie s io 
ną. ro z s trz y g n ie  o u z n an iu  za  zm arłeg o .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.'
N ow y S ącz , 6. lu teg o  1922. 2531
T . 9/22/2 . M ich a ł B a to g , sy n  Iw an a , u ro d z o n y  13 

p a ź d z ie rn ik a  1889. r. ja k o  je n ie c  w o je n n y  z a c h o ro w a ł 
p ie rs io w o  o d d an y  d o  s z p i t . la  1015. r. n ie  d a je  o so b ie  
z n a k u  ż y c ie . G d y  w o b e c  te g o  j e s t  p ra w d o p o d o b n e , że  
o s o b a  w y m ien io n a  p o n io s ła  śm ie rć , z a rz ą d z a  s ię  ria w nio
sek  O łe k sy  W ach  i ły ,  p o s tę p o w a n ie ,  c e lem  u d o w o d n ie 
n ia  je j śm ierc i, a z a ra z e m  o g ła s z a  s ię  w e zw an ie  aby 
do  p ó ł ro k u  od  o g ło sz e n ia  w „ G az e c ie  lw o w sk ie j"  S ą d o 
wi a lb o  D r. K o tu li, a d w o k a to w i w  P rz e m y ś lu , k tó reg o  
u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o z a g i
n io n y m . P o  u p ły w ie  te g o  te rm in u  na p o n o w n ą  p ro śb ę  
Sąd o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o  w n io sk u -

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł  V.
P rz e m y ś l,  d n ia  24. lu te g o  1932. 3101
T. 104/21/3. D m y tro  P ro c k o , u ro d z o n y  w  R ad s- 

n lcaeli, 9, l is .o p a d a  1892- r. sy n  T e o d o r a  i A nny w r. 
1915. w y ru s z y ł n a  f ro n t ro sy jsk i w  K a rp a ta c h  i z ag in ą ł. 
G dy  w o b e c  teg o  je s t  p ra w d o p o d o b n e , że  o so b a  w ym ie
n iona p o n io s ła  śm ie rć , z a rz ą u z a  s ię  na  w n io se k  Jana 
P o  lu ch a  p o s tę p o w a n ie , celem  u d o w o d n ie n ia  je j  śm ie ic i, 
a  z a ra z e m  o g ła s z a  s ię  w ezw an ie , ab y  do  p o ł  ro k u  od 
o g ło sz en ia  w  „ G a z e c ie  lw o w sk ie j"  S ąd o w i a lb o  p. Dr, 
M an tlo w i, a d w o k a to w i w P rz e m y ś lu , k tó re g o  ustana-.*-!;, 
s ię  k u ra to re m  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i 0 zag in io n y m . P o  
u p ły w ie  te g o  te rm in u  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  Sąd o rzek n ie  
o s ta te c z n ie  o w n io sk u .

S ąd  o k ręg o w y , O d d z ia ł V 
P rz e m y ś l, d n ia  6. p a ź d z ie rn ik a  1921. «o%

]’. IV. 65/19/11. W d ro że n ie  p o stę p o w a n ia  celem  u- 
zn an ia  za  z m a rłe g o . S ta n is ła w  T a rk a  z H ubenic  p o w ia t 
D ą b ro w a , p o w o ła n y  w  roku  1914 do  s łu ż b y  w o jsk o w ej, 
pe łn ił tę  s łu żb ę  n ap rzó d  w  R osji, n a s tęp n ie  w R um unii, 
g dz ie  driia 30 lis to p a d a  1916 r. d o sta ł s«e do n iew oli i 
tam że  m ia ł um rzeć . G d y  zatem  p rz y ją ć  n a le ży , żc  za- 
cbodżi u s ta w o w e  d o m niem an ie  z  p a r . 24 ust. c„ p rz e to  
w draża, się  na  p ro śb ę  W ik to rii T a rk o w e j p o stę p o w a n ie  
celem  u znan ia  za zm arłeg o . W y d a je  się  p rz e to  ogólne 
w ezw an ie , ab y  udzielono  S ą d o w i lub k u ra to ro w i P a tiu  
D row i T a d e u sz o w i I.uh icu ieck iem u  a d w o k a to w i w T a r 
n o w ie , k tó re g o  u s ta n aw ia  się  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń 
sk iego , w iadom ości o p o w y ż  w y m ien io n y m . S ta n is ła w a  
T a rk ę  w z y w a  się, a b y  p rzed  niżej w y m ien io n y m  S ądem  
s ta w ił się lub ,w inny  sp osób  uwiadomił o sw em  życiu.

S ąd  tu te jsz y  na p o n o w n ą  p ro śc c  no dniu 3L  p a ź d z ie r
nika 1922 r. ro z s trz y g n ie  o uznaniu  za zm arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y . GdSział IV.
T a rn ó w  dnia  5 lu teg o  1932. 2919 1—3

1 .4 5 3  z / i  E iy*;. j  i w r o  duk , sv tt L u  a 
a ro d zo n y  23. m a r : ',  i  6 5 r. w  Ł o p a ty  ci-:, z o s t - f  w ie -  

ic  1915. r. ew ak u o w  w  r.z z ro d z in ą  ze  w si N o w 
si a w c ;  g z łe  z m u iszk tw a ł, w y w ierco n y  p rz e z  woj.’ o 
ro sy jsk ie  do S c b o p  :o :,k o w  : koi>> B u lw a  zac lto  o-v T "... 
:h o ;e rę , m ia ł ta m ż e  u m rz e ć  w  sz p ita lu  w e c ie  z e z a  ii 
św iad k a  Iw an a  P ro k o p rz u k a  12. De pai-t 1915. r. G y 
w o b ec  p o w y ź s /e g c  p ra w d o p o rto u u c m  ! źe  zag im ou  
ii e ży je , p z e io  n a  w niosek  N *śct Ani o m ak w d t .ż a  s .ę  
p o s tę p o w a m e , celem  uznan ia  Ja n a  A itto itiu k a  za  z ua  
i -go.- W ydaj*.-się  p rz e to  o g ó ln e  w ezw an ie , a b y  ud /.iet. - 
uo S ą d o w i lub ku ' a  to r ow i ą d w . i>*. W et f!ow, w Z ło c z  <- 
w 'e, w iad o m o ść! o  zag in io n y m . Gdyb-* zagitiinr-y iy i  v,i- 
r»len Sądow i d r ,n ieść  o sw etu  życiu. Na p o n o w n y  w t.S .- 
sek  po u p ły w ie  6 m iesięcy  c o  d n ia  o g ło sz en ia  ed y k to  
w „G azec ie  lw o w sk ie ," , ro z s trz y g n ie  Sąd  a t z t e c z  .ie  p o 
w yższy  w n io sek .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
Z ło czó w , dnia 3(9 s ty c z n ia  1922. :}! 1
7  452/21/3. E d y k t. G rz e g o rz  D u p e fc z ,  syn Ł / 

sza, u ro d z o n y  dn ia  28. m ja  1 8 :3 . z. w Suw i*zav»v. 
z p o c zą tk ie m  roku  1919. w s tą p ił  do  w oj.-ka u k rs iń s  i-j- 
go, w ra z  z w o jsk ie m  u k ra ińsK tem  p o sz c d i  a o  R s i ,  
g dzie , w e d le  o p o w ia d a n ia  k o leg ó w  w r. 112 -. u m a n  w 
szp il ,Iu w O d c s ie  ua  tyfu ,. G dy w o b ec  p o w y ż  zo g o  
p ra w d o p o d o b n e m  jest, że  zag in io n y  n ie  ży je  p rz e to  na 
w n iosek  Z ofii D opcH cz w d ra ża  s ię  p o s tę p o w a n ie , c e lem  
u zn an ia  go  za  z m a r łe g o , a m a łż e ń s tw a  z  nim z a w a ile g  
z t ro z w ią z a n e . W y d a je  s .ę  p rz e to  o g ó ln e  w ezw an ie , aby 
u d z ie lo n o  S ąd o w i lub k u ra to ro w i D ro w i S c h w a g e to w  . 
a d w o k a to w i w Z ło c zo w ie , k tó reg o  z a ra z e m  u s ta n a w ia  
s ię  o b ro ń c ą  w ę z ła  m .łż eń sk ieg o , w iad o m o śc i o z g in ie- 
nym . G dy b y  zag in io n y  żył, w in ie n  d o n ieść  Sąd wi o sw em  
życiu. Na p o n o w n y  w niosek ' p o  u; ły w ie  pó l ro  u o ,  
d n ia  o g ło sz e n ia  ed y k t u w „ G a z e c ie  lw o w sk ie j"  to z s tr z y -  
g n ie  Sąd  o s ta te c z n ie  p o w y ż sz y  w n io se k .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
Z łoczów , dn ia  24. s ty c z n ia  1922. 27Cs
T. V. 296/21/3. M aciej P a w e ł 2 -ga  im . U ty ttiak  u 

ro d z o n y  18S3. r. w B liz iau ce , p o w o ła n y  tg ó  z ą  m o b il'-  
z a c ją  d o  s łu ż b y  w o jsk ,,w ej, p rz y d z ie lo n y  do a u s tr .  i7. 
p. p ., b ra ł  u d z ia ł  w w o jn ie  na  fro n c ie  ro sy jsk im , dnia 
i:, l is to p a d a  1918. r. p o d  G c e rb iiu a n o  d o s  a ł s i ę  do  n e- 
w ot w ło sk ie j i ta m ż e  po t rz e c h ty g o d n io w y m  p .b y c  e 
ia c h c r o w a ł  r.a n ta la rję , p o c z e m  w sz e lk i śtafl za :.im  
zaginął. G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a leży , że  z a c h o d z i u s ta w o 
w e d o m n iem an ie  z §  V .'u s ta w y  z 81. m arc a  1918. r. L. 
128. Dz. p. p., w d ra ż a  s ię  na p ro śb ę  J d j f  Ury tak p o s tę 
p o w a n ie  celem  u z n an ia  za z m a .łe g o , a  jeg o  m a łż e : ;- ' 
s .w a  z a  ro z w ią z a n e . W y d a je  s ię  o g o in e  w e zw an ie , aby 
nd z ie lo u o  S ą d o w i lub  adw . D r. L e k e ro w i w R zeszo w ie , 
k tó re -g o  u s ta n a w ia  s ię  o b io ń c ą  z w ią z k u  m a łż e ń s k ie ; o, 
w iad o m o ści o  p o w y ż  w y m ien ionym . M ac cia P a w ia  U .y- 
.Taka w zy w ń  się , ab y  p rz e d  n iże j w y m ien io n y m  S ą d .m  
s ta w ił  s ię  lub w inny  a p o só u  u w iad o m ił o sw em  życiu . 
S ąd  tu te jsz y  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  p o  dn iu  3. w rz e ś n ia  
IS22. r. ro z s trz y g n ie  o u z n an iu  z a  zm arłeg o .

5 ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł V.
R z eszó w , dn ia  3. lu te g o  1922. 3 1 /3
T- 706/31/4. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  uzr. - 

n ia z a  z m a rłe g o . G a b ry e l W aśko  sy n  Iw a n a  ur. 22,7. 
1877 w  M o stach  w ie lk ich , ro ln ik  o s ta tn io  tam ż e  z a 
m ieszk ały  b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  ja k o  ż o łn ie rz  a  u s t  i 
w ed le  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d ze ń  w  r. 19 4 w  K ar
p a ta ch  zag in ą ł. M o żn a  z a te m  p rz y ją ć  iż z a jd ą  w a, uuki 
u s ta w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ie rc i po  m yśli §  24. !. 2. u.
c. w zg i. ust, z 81/3 1918 Ńr. 128 d zp p . W o b ec  te g o  na 
w n io sek  M arji W rś k o  w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  
u zn an ia  w y m ien io n e j o so b y  za  z m a rłą , a z w ią z k u  m a ł
żeń sk ie g o  z a w a r te g o  n a  dn iu  24 m aja  1903 m ię d z y  w y 
m ien io n y m  a w n io sk u :  a w c z y n ią  za ro z w ią z a n e . W ia d o 
m ości o zag in io n y m  n a le ży  u d z ie lić  są d o w i a  bo  a d w . 
Dr, R u d o lfo w i R e c b tn o w i w e  L w o w ie , k tó re g o  u s ta n a 
w ia  s ię  k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o . 
Z ag in io n eg o  w zy w a s ię  a b y  s ię  jaw ił p rz e d  p o d p isa n y m  
S ądem  o iic ży je  lu b  w  inny s p o s ó b  d a ł z n a ć  o so b ie . 
P o  dniu 30. c ze rw c a  1922 je d n a k  lite  p rę d z e j  jak  w  P 
m iesięcy  c ti d n ia  o g ło sz e n ia  te g o  z a rz ą d z e ń  a  w  g a z e 
cie u rz jd o w e j S ą d  u a  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te 
czn e  o rz ec ze n ie .

S ąd  o k rę g o w y  cyw ilny  O d d z ia ł VII.
Lw ów , d n ia  7. g ru d n ia  1921. 270ż
T. 194/21/5. W d ro że n ie  p c s tę p o w a n :a  celem  uzu a- 

n ia za  z m a rłe g o . Jan  K arpa syn J a n a  u r. 31/8. 1S82 w 
S o ło n c e  m ałe j, tom ik , o s ta tn io  ta m ż e  z am iesz k  ły  o ra ł  
u d z ia ł w  w o jn ie  jak o  ż o łn ie rz  a u lr .  p rzy  36. p_ o . j;r. 
i w e d le  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  d o s ta i  s ię  w ro n u  
1915 do  n iew oli ro sy jsk ie j sk ą d  p o c z ą tk o w o  p is a ł  a  o d  
roltu  1916 n ie  m a  o n im  w ia d o m o śc i. M o żn a  z a te m  
p rz y ją ć , iż z a jd ą  w aru n k i u s ta w o w e g o  d o m n iem an ia  
śm ierc i po  m yśli §  24. 1 .2. u. c. w z g i. u st. z  31/3 1918 
N r. 128 D zp p . W o b e c  te g o  na w n io se k  K a ta rzy n y  K a rp a  
w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  ceien t iHinanła w y m ien io n e j 
o so b y  z a  z m a r łą . Z ag in io n eg o  w z y w a  s ię  ab y  s ię  ja w ił  
p rz ed  p o d p isa n y m  są d e m  o tle  ż y je  lub  w  in n y  sp o s ó b  
da i z n ać  o so b ie . W m d o m o śc i o  zag in io n y m  n a le ż y  
u d z ie lić  sąd o w i. P o  d n iu  31. m a rc a  1922 są d  n a  p o n o .  
wrsy w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  o k rę g o w y  cyw . O d d z ia ł VII.
L w ó w , dn ia  14. w rz e ś n ia  1921. 2651

T . IV. 108/21/6. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 
zrian ia  za  z m a rłe g o . Jó ze f B ry g  z  K a ta r , p o w o ła n y  w  
m aju  1915 r. fk» s łn ż b y  w o jsk o w ej p rz y  57 pp. z o s ta ł  
w y s ła n y  w p aźd z ie rn ik u  1926 i .  a a  f ra n t  w łosk i, g d z ie  
m ia ł zg in ąć  od pocisku ra z s u a rp a s y  w k a w a łk i. G d y  
z a te m  p rz y ją ć  n a leży , żc  zachodzi u s ta w o w e  d o m n ie 
m anie  z pa r. 24 ust. e„ p rz e to  w d ra ż a  się na p ro śb ę  Ka
ta rz y n y  B ry g , p o s tę p o w a n ie  calem  uzoan ia  za z m a r łe 
go. W y d a je  się  p rz e to  ogólne  w e zw an ie , a b y  u dzie lono  
S ąd o w i lub k u ra to ro w i Pan u  D row i T a d e u sz o w i L ttb ic- 

{ n icck ictm i a d w o k a to w i w  T a rn a w ie , k tó re g o  u s ła a a w ia  
się o b ro ń c ą  w ę z ia  iMaiżęśskktiłj® w a d a e u t id  »  p o w y ż
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wymienionym. Józefa B r y j a  w z y w a  się, a b y  p rz e d  ni
żej w y m ien io n y m  S a d e m  staw i?  się lub w  inny  sposób  
u-wiadomU o sw e ®  życiu . S ą d  tu te jsz y  na p o n o w n ą  
p ro śb ę  po  dniu 1. lis to p ad a  1922 r. ro.z.śirzygnie o uzna
niu z a  zm arłeg o .

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T a rn ó w  dn ia  12 lu teg o  it)22. 237-1 ł —-3

T . 4tKi/Z!)/<S. W d ro żeń  w. p e s tę p ó w a iiia  t e  cm  t u  nu 
n ia  z a  z m a rłe g o . W ia d y s ju w  -S zczad ło w sk i sy n  F ran c i
sz k a  i M a g d a le n y  ar. dn iu  18 (i. 1886 w e L w o w ie  osta
tnio tam ż e  sa m ie sz k a ły , b ra ł  iu jz ia i w w o jn ie  j a s o  zoi- 
n ie rz  a u s tr ia c k i p rz y  13 p. p, i w e d le  p rz e p ro w a d z o 
nych  d o c h o d z e ń  d o s ta ł  sir* w p a ź d z ie rn ik u  10J.-i do n ie
w oli ro sy jsk ie j  a  w y w iea io ity  g d z ie ś  do  g u ń . p e te r s b u r 
sk ie j  nie d e je  oa  te g o  c z a s u  o  so b ie  z n a k u  życia  a po
sz u k iw a n ia  n ie  o d n io s ły  sk u ik u . M ożna z e tem  p rzy jąć , 
iż z a jd ą  w aru n k i u s ta w o w e g o  dom niem ani;*  śm ierć: p 
m yśli §  24. i. 2. u. e w żg l. usi.. z. 31/3 1918 Nr. .Lep 
T>zpp. W o b ec  (ego  na itr. w n io se k  H eieay  ś z c .u  io  
w sk ie j w d ra ż a , s ię  p o s tę p o w a n ie  celem  .u zn an ia  w y 
m ien io n ej o so b y  z a  z m arłą . W ia d o m o śc i o zaginiony.*!: 
n s ie ź y  u d z ie lić  są d o w i. Z ag in io n eg o  w zyw a się  ao y  się  
ja w ił  p rz e d  p o d p isa n y m  sąd em  o ile ży je  lub  w iaĄy 
sp o s ó b  d a t z n a ć  o so b ie . P o  dn ia  31. m arca  i 922 s |d  
oa  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  -o s ta te cz n e  orz.ecz-.-uie.

S4d  o k rę g o w y  cyw ilny  O d d z ta t Vil.
L w ów , d n ia  25. s ie rp n ia  i 921. 2663
T . 738/21/-i, W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u z n a 

n ia  z a  z m a rłe g o . R o m an  S z c z y rb a  re c te  M a rtiszk a  syn 
Au y z e  S z c z y rb ó w  M ruszlca  nr. i. 12 18:3 w  P ite, 
roirUK w  L u b eii b ra ł  u d z ia ł  w  w o jn ie  jak o  ż o łn ie rz  a u s t i .  
p rz y  30 p. p. i w e d le  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  
z u g in ą ł w  r. 1914. M o ż n a  z a te m  p rzy jąć , iż z a jd ą  w a
runk i u s ta w  o w e g o  d o m n iem an ia  tń ie rc i po m yśli §  24.
1. 2. u . c. w zgi. u s t. z d l  pi 1818 Nr. 128 d zp p . W o b ec  
te g o  n a  w n io se k  T ekli S zczy rb a ' r e e r s -M a r i is z k a  w d ra 
ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  uzna n a  w y m ien io n e j o so b y  
za  z m arłą , a  z w ią z k u  ara?żeń sk i g .* z a w a r te g o  n a  d n iu  
31. iip ca  1911 m ię d z y  w y n s jc rjo iiy m  a  T e k lą  Z am ijsk ą  
z a  ro z w ią z a n e . W ia d o m o śc i  c  z a g in io n y m  n a le ż y  u d z ie 
lić  są d o w i a lb o  a d w . D r. Z y g m u n to w i S c h ię iT ro w i w e 
L w o w ie , k tó re g o  u s ta n a w ia  & ię -* ira to re m  o ra z  o b ro ń 
c ą  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o . Z ag iń iO uegd  w y w a  się  a b y  się  
ja w .i  p rz e d  p o d p is a n y m  są d e m  o tle  ży je  lub  w inny 
sp o só b  da? z n ać  o so b ie . F o  d n iu  31. Iipca  1922 w z g lę 
d n ie  w 6  m ie s ię cy  od  ć u ie  o g ło s z e n ia  te g o  z a rz ą d z e n ia  
w- g a z e c ie  u rz ę d o w e j s ą d  n a  p o n o w n y  w n io sek  w ydr. 
o s ta te c z n e  p rz e c z e n ie .

S ą d  o k rę g o w y  cyw ilny  O d d z ia ł VII 
L w ów , d n ia  .5. s ty c ż p ia  1922. , 2619
T . 8 0 2 /2 1 /4  W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  udo

w o d n ie n ia  ś m ie r c i . -1. P io t r  P r y s tu p a  ur. 2 1 /łi. 1880 w 
D o b ra cz y u ie . 2. K aśk a  z  T o  po.-ow ak ich P ry s tu p a  u o rka  
iw a n a . T o p o ro w s k ic g o  ur. 7 ,7  5SS5 w ..D o b ra c z y u ie  i 3. 
M srja  P ry  s tu p a  c ó rk a  P io tr a  ur. 15 13. 1906 w  D o b r a - 

' c zy n ie  w s z y s c y  ro ln icy  w  D o b ra cz y n io  z a m ie sz k a li  w y - 
. w ie z ien i z o s ta ń  jako . z a k ła d n ic y  w o je n c i d o  R o sji w V, 
1915 i ta m  p o u m ie ra  i n:t fy fn s 1) P io tr  S-^ystript 
b e  1915 -w  g u b . (W o ły ń sk ie j, 2) s ia r  ja  P ry s tw p a  w  sty -, 
CStnia i» lf t - w  g u b : C a .y cy ii i 3) K a śk a  F ry s iu p a  w k ró tce  
p o te m  w  g u b . C a ry ey n . M o ż n a  z a te m  p r  y jąć , iż z a jd ą  
w a iu n k i  u s ta w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ierc i po  m yśli S 

'.SŁ  i. 2. u. d! w z g l. u st. z  31/3. T 9t8 N r, 128 d z p p .W if  
b e c  te g o  n a  w n io se k  Ja n a  T o p o ro w s k ie g o  w d ra ż a  s ię  
p o s tę p o w a n ie  c e le m  u z n a n ia  w y m ien io n y c h  z a  z a g ln io -  
•jych . W ia d o m o śc i o  z ag in io n y ch  n a leży  u d z ie l  ć- .-.ą<io- 
wi a lb o  a d w - Dr. L u b in o w i C eK iars ii u m  w e  L w o w ie . 

.Z ag in ionych  w zy W«1 Się a b y  s ię  jaw ili p rze  U p o d p is a 
nym  są d e m  o ile  ż y je  lu o  w  inny  s p o s o b  dali z ;:a ć  a 
so b ie . P o  dn iu  31. c z e rw c a  1922 e d n a k  n ie  p rę d z e j  jak  
w  6 m iesięcy  o d  d n ia  o g ło sz e n ia  te g o  z a rz ą d z e n ia  iv 
g a z e c ie  u rz ę d o w e j s ą d  n a  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s t a 
te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  o k rę g o w y  cy w iln y  O d d z ia ł VH.
L w ó w , d n ia  17. g ru d n ia  1 9 2 1. 2701
T . 408/21/3. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u- 

z n a n ia  z a  z m a r łe g o , jó z e f  K u sz n ir  z  N u h u io w ic  w n ió sł 
o  u z n a n ie  M ich ała  H iy n k ę  z a  zniiirifigo . 2  2czu-ć; u 
w n io sk o d a w c y  i św ia d k ó w  S te fa n a  H iyukii F o d ia  W in 
nickiego i O te a y  H ły n k a  w y n ik a  ż e  M ic h a ł H iy a k a  z o 
s t a ł  in te rn o  w ,.by  p rz e z  w o js k a  p o lsk ie  i u m ie sz cz o n y  
W barakach iv B rz eśc iu  lite w sk im , tam  w  fccle  1919 
ro k u  z a c h o ro w a ł a a  ty fu s. P o n ie w a ż  o d  te g o  c z a s u  n ie 
m a  o  m m  ż a d n e j  w ia d o m o śc i z a c h o d z i d o m n ie m an ie  
iż  sm ar!. N a p o d s ta w ie  u s ta w y  z 81 m arc a  1913 Nr. 
128 D z p p . w d raża , s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u zn an ia  za 
z m a r łe g o  M ic h a ła  H ry n k ę . W y d a je  s ię  p r- .e tc  o g ó ln e  
w e zw an ie , a b y  u d z ie lo n o  S ąd o w i lub  k u ra to r  w p anu  
d r. S te fa n o w i Z a k rz e w sk ie m u  a (Iw. w  D ro h o b y c zu  w ia 
d o m o śc i o powyź w y m ien io n y u i. S ąd  tu t. na p o n o w n ą  
p ro śb ę  p o  dn iu  1 w rz e ś n ia  1922 ro z s trz y g n ie  o u znan iu  
z a  z m a rłe g o .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł V.
Sam bor, d n ia  13 s ty c z n ia  1922. 388
T . 399/21/3. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u z n a 

n ia  z a  z m a r łe g o . Iw a n  B a ra n  sy n  W a s y la  u ro d z o n y  13 
m a ja  1887 z a m ie sz k a ły  w .D o łl te j  K a łu sk tc j Sp. K a łu sz  • 
p o w o ła n y  o g ó ln ą  m o b iliz a c ja  d u  w o jsk a  a u s tr ia c k ie g o  
o d s z e d ł  n a  fro n t i od  te g o  c z a su  n ie  m a o  nim  ż a d n e j 
■wiadomości. G d y  z a c h o d z i u s ta w o w e  d o m u iem au ie  
śm ierc i te g o ż  w d ra ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  Anny B aran  w 
T u  ży ło  w ie  p o s tę p o w a n ie  ceien i u z n a n ia  za  z m a rłe g o  
zag in io n eg o . W iad o m o śc i o z a g  n io n y m  n a le ż y  u d z ie l ć 
są d o w i łu b  k u ra to ro w i N y k o le  S te fu ra k o w i w T u ż y ło 
w ię . Iw an a  B a ran a  w z y w a  s ię  by p rz e d  p o d p isa n y m  
są d e m  iaw ił się. lub  w inny  s p o s ó b  d ą ł  z n a ć  o sw em  
życiu . S ąd  tu t. n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dn iu  20 w rz e ś 
nia 1922 w y d a  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł iv .
S ta n is ła w ó w , d n i*  12 p a ź d z ie rn ik a  192!. 1 9 /7

T . 331/21/3 A n astaz ja  z BugJfow  T r u s z o u a  có rk a  
W a s y la  i M arii B ug iiów , u ro d zo n a  w  C z e rn ilo w ie  39. 
g ru d n ia  1890 w  r. .1915 w  czas ie  o d w ro tu  w o jsk  ro s y j 
sk ich , p rz y łą c z y ła  s ię  do  n ich  i c d ta d  do w si n ie  w ró 
c iła  i nie daje w iad o m o śc i o sob ie . G d y  w o b ec  teg o  jest 
p ru w d ap etW H te , żc  osoba w y m ien io n a  poniosła, śm ie rć

J z a rz ą d z a  sie  n a  w n io sek  M ich ała  'T r tisz a  p o stęp o w an ie
; c e lem  u d ow odn ien iu  jej śm ie rc i i ro z w iąz an ia  w ę z ła  
|m a łż e ń sk ie g o , a z a ra z e m  e g ła sz a  .się w e zw an ie , a b y  do 

pół roku  od e g ło szen ia  w ,,G azec ie  L w o w sk ie j"  S ą d o * l  
a lbo  ii. D o k to ro w i A lfredow i S c h w a rz o w i a d w o k a to w i 
w P rz e m y ś lu , którego  u s ta n a w ia  się  k u ra to re m  i o b ro ń 
cą w* ę'zła m ałż eń sk ie g o  udzie lwio w iad o m o ści o zastfeSo
ny  w . Po u p ływ ie--tego  te rm in u  na p o n o w n ą  p ro śb ę  S ą d  
o rz e k iii ;  o s ta te c z n ie  o w n iosku .

Śąci o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
P rz e m y ś l d n ia  21. lis to p ad a  5921. 3395
T. -47/22/3. iw ;;n R u d y k  sy n  G rz e g o rz a , u ro d zo n y  

w Ś w id o w ci 2. m aja  1888. w y je c h a ł w roku  19 MS co 
K an ad y , w ed le  z a p izy s ie ż o iiy c ii z ezn ań  św iad k a  M i
eli:;!.! W e jc z y sz y u j  m iał u m rzeć  w g ru d n iu  1915 w 
M o n trea l. G d y  w -, hec le g o  je s t  p ra w d o p o d o b n e , że  o- 
so b a  w y m ien io n a  poniosła  śm ie rć , zm rzadza się  nu  w nio
se k  N y k o ła ia  R u d v k a  i to w . p o stę p o w a n ie  celem  udo
wodnieni;! jej śirberei. a z a ra z e m  o g ła sz a  sic; w ezw an ie , 
a ż e b y  do d n i a . JS. Iipca 1922 a lbo  S a d o w i, a lb o  Dr. 
K ru k o w i w  C ź o rtk o w ie , k tó reg o  u s ta n a w ia  się  k u ra to 
rem , u td z ie to ii)  y. iauoniości *o zag in ionyro . P o  up ły w ie  
teg o  te rm in u  i po p rz e p ro w a d z e n ia  d o w o d ó w  S ą d  o rz e 
k n ie  o s ta te cz n ie  u w n io sk u .

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
C z o itk ó w  d n ia  27 m a rc a  1922. 3396

7 . I349/2!. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e le tn  UŁtia- 
« ia  z a  z m a rłe g o . S tef,ii; K /ym iuk syti Iw an a  u ro d z o : y 
4 s ty c z u ia  1887 z a m łe sz k a -y  w Z a rz e c z u  Sp. L eL  tyu 
p o w o ła n y  o g ó ło ą  m o b itisa c ją  a o  w o jsk a  a u s tr .  o d sz e d ł  
ua fitu it i o d  teg o  c z a su  n ie  m a o nim  ż a d n e j w ia d o 
m ości. G dy  z a c h o d z i u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ierc i 
teg o ż  w d ra ż a  s ię  n a  p ro ś b ę  R o z a ij ' K łym iuk  ( io s tę p o -  
w auic  c e lem  u z i.an ta  z a  z m a r łe g o  zag in ionego .. W ia - 

'u o m o sc i p  zaęśu io ay m  n a le ży  u d z  e lić  S ą d o w i lu> ku 
ra to ro w i W asy lo w i W ęg rz y n o w icz o w i w Z a rz e c z u . S te 
fa <> a  K łyni.u ira  w z y w a  s 'ę  by p rz e d  p o d p isa n y m  są d e m  
liw i l  s ię  i ib  vr inny  s p o s ó b  d a t z n a ć  o sw e m  życiu. 
Są.I tu l. na p o n o w n ą  p ro śb ę  po  dn iu  30 p a ź d z ie rn ik a  
1922 w y d a  o s ta te c z n e  O izeczen ie .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł 14.
S tan is ław o  w, dn i w 5 s ty c z n ia  1922. S3a6
T . 573/21. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u zn a 

nia z a  z m a rłe g o . M ic h a ł.B u ra k  syn A le k sa n d ra  u ro d z o 
ny 21 I i i t a p a d a  1867 z a m ie sz k a ły , w  S ta n is ła w o w ie  p o 
w o łan y  o g ó ln ą  m o b iliz a c ją  cio w o jsk a  a u s tr . o d s z e ć l  
n a  fro n t i o d  i.914 ro itu  n e m a ę  nim  ż a d n e j  w ia ć e -  
j» c* c l. G d y  z a c h o d z i u s ta w o w o  d o m n ie m a n ie  śm ie rc i 

n ą  p ro śb ę  A ie k s a n d iy  B u rak  p o s tę p o 
w an ie  cele  u: u z n a n ia  z a  z m a r łe g o  zu g .n lo n cg o . W ia 
d o m o śc i o zag in ionym  n a le ży  u d z ie lić  są d o w i lub  k u ra 
to ro w i i o b ro ń c y  -w ęzła m ałż . d ro w i w ie r z b o w r k  em u 
w  S tan is ław o w ie*  M ic h a ła  B u rak a  w z y w a  się  by  p rz e d  
pod  p isan y  tt! s ą d e m  ja w ił  s ię  lub  w inny  s p o s ó b  d a ł 
znać. o sw e m  życiu . .-Sąd tcŁ* n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  
dn iu  30 p a ź d z ie rn ik a  1922 w y d a  o s ta te c z n e  o rz c e z c a iy .t
  • - - S ą d 'o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.

'. S ta m iła s w ó w y c u fa  5 s iy .z n ia  1922. '  3367
T . 754/21,/S. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a 

niu z a  z m r r łe g p  N y k o ia  S te fa n c ió w  syn  D m y tra  u ro 
c z  on  y 18 g ru d n ia  1882 zam icszfasły  w Ń iew -ocnyuie  Sp- 
B o łiu ro d c .-ś iiy  pow oinR y o g ó ln ą  m o b il iz a c ją  d o  w o jsk a  
a u sir. o d s z e d ł  na  f ro n t, .w a lc zy ł n a  w łó sk n a  fro n cie  
d o s ta ł  s ę  d o  a ie w o ii  gd żu : m iał u m rz e ć  w  s z p i ta lu  
1913. G tly  z a c h o d z i  u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  ś r a u  ci te 
g o ż  w d ra ż a s ię  n a  p r o ś b ę  A nny S te fa n c io w  w M i;w o 

zy n ie  p o s tę p o w a n ie  ce lo m  u z n a n ia  z a  z m a rłe g o  z a g i-  
■,i i Osiego; W ia d o m o śc i o  zag in io n y m  n a le ży  u d z ie lić  są 
dow i lu b  k u ra to ro w i i o b ro ń c y  w ę z ła  m a iż . N ykole  
F ir ta ś  w N ie w o c a y n ie . N y k o łę  S tefajsc iów  w z y w a  s  ę 
by p rz e d  p o d p isa n y m  są d e m  ja w ił s ię  lub w* inny 
sp o s ó b  d ą ł  z n ać  o  sw e m  życiu. S ą d  lu t. n a  p o n o w n ą  
p ro śb ę  po  dn iu  30 s ie rp n ia  1922 w y n a  o s ta te c z n e  o rz e 
c z e n ie .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV.
S ta n is ła w ó w , d n ia  6  lu te g o  1922. 3365
T. J.8/92/3. Jan  R u t syn  T o m a s z a  i K a ta rz y n y  u- 

ro d z o ń y  w P av //o s io w 'ie  5 s ie rp n ia  1885 p rz e d  2 0  la ty  
w y d a lił s ię  z  g m in y  d o  N iem iec  za  z a ro b k ie m  i sh tc  •* 
O:‘nim  za.Misął. G d y  w o b ec  te g o  je s t  p ra w d o p o d o b n e , 
że  o so b a  w y m ień  o n a  p o n io s ła  śm ie rć  z a rz ą d z a  s ię  na 
w n io se k  M ich ała  R a ta  p o s tę p o w a n ie  celom  u d o w o d n ie 
n ia  je j  śm ie rć , z a ra z  non o g ła s z a  się. w e z w a n ie  a b y  do 
pó l to k u ' o d  o g ło s z e n ia  w „ G a z e c ie  L w o w sk ie j*  Są 
do w  i a lb o  p . D r. M a u tlo w i a d w o k a to w i w  P rz e m y ś lu ,  
k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i 
i/ z ag in io n y m . P o  u p ły w ie  teg o  te rm in u  n a  p o n o w n ą  
p ro ś b ę  S ąd  o rz e k n ie  o s ta te c z n ie  o  w nfcslcu.

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
P rz e m y ś l, d n ia  2-i~lu‘e g o  1922. 3:317

A. V. 215/14/10. Eciykt. Jo se l M endel D icues false 
S ta h l pom ocn ik  h a n d lo w y  W K otom yji z in a r t  dn ia  14. 
s ty c z n ia  1914 b e z  p o z o s taw ie n ia  ro z p o rz ą d ze n ia  o s ta 
tn ie j woli. S ą d o w i n iew iad o m o  c zy  p o zo sta li dz iedzice. 
U s ta n a w ia  się  z a te m  S z y m o n a  R a th a  w  K olom yit k u ra 
to re m  sp ad k u . Kto z am ie rz a  zg łosić  ro szczen ie  do  sp a d 
ku, w in ien  o tern d o n ieść  tem u S ą d o w i w c iąg u  jed n eg o  
roku iicząc  od dn ia  d z is ie jszeg o  i w y k a z a ć  sw e  p ra w a  
do  sp a d k u . P o  u p ły w ie  teg o  c z a so k re su  w y d a  się  sp a 
d ek  ty m  osobom , k tó re  w y k a ż ą  sw e  p ra w a , o ile b y  z aś  
praw ' n ie w y k a za n o , sp ad ek  p rz y p ad n ie  S k a rb o w i P a ń 
s tw a

S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł V 
K o ło m y ja  d n ia  9. lu te g o  1922. 2758 1 —3
A. 820/20/9. W e z w a n ie  d z ied z icó w , k tó ry c h  p o b y t 

nie io st w iad o m y . S ą d  p o w ia to w y ' w G w o źd źcu  o g ła 
sza, że  S te fan  G e łe w a n  Iw an a  z m a r ł  dn ia  27, sie rp n ia  
1929 w  S ło b ó d ce  po lnej. O s ta tn ie  ro z p o rz ą d ze n ie  zn a- 
iez ioao . L es ia  G e łe w a n a  i M ich a ła  G efew iu iu  S te fan a ,

k tó ry c h  m iejsca  p o b y tu  S ą d  nie zna, w z y w a  się. a b y
p rzec iąg u  Jed n cso  roku. licząc  od  d:;ia dz is ie jszego , 

•/•jłosii się w tym  Sadzie . P o  u p ły w ie  i ego • c /.a so k rc sa  
•Mbyiizie sie  ro z p ra w a  spu.dkow;. pr.'." udz ia le  dzit.-d.Tv 
ców , k tó rz y  się  zgłosili, i u s tan o w io n eg o  n la n iccb ee- 
::ych k u ra to ró w  p. M arji; G c?etvan i P e lre m  G c icw a -  
uem.

S ą d  p o su ia to w y , O d d z irJ  t'.I.
G w o żd z iec  d n ia  7 w rz e śn ia  1921. 2646 1— 3
A. VI. 813/18. E d y k t. W ez w a n ie  n iew iad o m y ch  ż 

m ie jsca  i życia  d z ied z icó w , W  P o d h a jcach  z m a rła  24. 
c z e rw c a  1918 B ru n a  S ch a ften  iw. I rictiuw nu z p t« o - 
s ta w icn ie ip  u stn eg o  k /K lycj-iam ego  o izp o rząd zen in  o- 
s tą tą ic j  w oli. fc tćręm  m ię lir.y h-nem i leg o w a ła  o w ą  re a l
ność w P ó tih ś jcaeh  Nesi .F rieduu-un  có rce  F rłeo y . Dla 
dz ied z icó w  .Yiciieeh::, PerK . Sam ut-ia  Issak a . Lei. F isc lila  
i S e r is c h a  F rie d m a n ó w  'niezinm yc':! z m ie jsca  p tF iytu  i 
żyć::; u s tan aw itt s;y  rS ra to rc m  ceien i s t r z e /e n ia  lph 
p ra w  w -n ltiie iszy n i p rz ew o d z ie  Sc idy -f lc rsch a  2 im. L 5 w  
v. Pocliiajonołi. D zleifeiców  \c ż i  w a b'V w p rzec iąg u  
roku  w n ieśli o św ia d c ze n ia  do sp adku , ileże  Po b ezo w o c -

U-ko c za so k re su  sts.-.tM: p o zo sia iy u i uz ie - 
iiu p ra  i»u innych  p r-ry zn an y

nyin  up!\*-c i 
dzlecm  i)ez w zg ięa il 
zostan ie .

S ą d  p o w ia to w y . O d d z ia ł li.
P o d h a jce  dnia 8. lu teg o  1922. 2999 1—3
A. 20/21/5. E d y k t. S ąd  p o w ia to w y  w G w oźdźcu  

o g łasza , żc dnia 4. Iipca 1920 w  ( Is ta p k o w ca c h  zmarł 
L eś PaH jczuk Ju rk a  p o z o s taw ia ją c  ro z p o rz ą d ze n ie  o s ta t 
niej w oli, a k tó re  uzn aje  sie za k o d y cy l. P o n ie w a ż  S ą 
dow i m iejsce p o b y tu  P e tr a  P a lijc zu k a  L esia  nie je s t  
zna iiem . p rze io  w z y w a  Się go. - aby. w p rz ec ią g u  jedne
go roku  licząc o,l dnia n iżej p o d an eg o  zg ło s ił się  w tu 
te jsz y m  S ąd z ie  i w n ió sł o św ia d c ze n ie  co  do d z ied z icze 
n ia. v. p rzec iw n y m  bowiem , ra z ie  sp a d e k  zo stan ie  p rz e 
p ro w a d z o n y  ze  z g ła sz a ją cy m i się  dziedzicam i i z  kura- 
to ie m  Iw as i om M ak-.rcżukieni M ichała  u stan o w io n y m  
dla  n ieo b ecn eg o .

S ąd  powiatowy. O d d zia ł III.
G w oźdj.iec  dn ia  4. lis to p ad a  192!. 2641 1— 3

A. 46/21:7. E d y k t. Sąd p o w ia to w y  w G w o źd źcu  o-
g taszu . żc dn ia  3. grudnia- 1920 w W iu o g ra d z ie  z m a rła  
K a ta rz y n a  z D o w źy k ó w  B ojczuk , p o z o s taw ia ją c  ro z p o 
rz ąd z en ie  o s ta tn ie j w oli. w k tó rem  nic u sta n o w iła  d z ie 
dzica. a które, uznaje  sic za k o d y cy l. P o n ie w a ż  S ąd o w i 
m ie lsce  p o b y tu  P e t r a  B ojczuka ;:ie je s t  z im nem , p rz e to  
w z y w a  sic  go, a b y  w p rz ec ią g u  jednego  roku  iicząc  od 
dn ia  n iżej p o d an eg o  z g ło s i ł • się  w  tu te jsz y m  S ą d z ie : ' 
w n ió s ł o św ia d c ze n ie  co do d z ied z iczen ia , w  p r  teclw cynli 
bow iem  raz ie  sp a d e k  zo s tan ie  p rz e p ro w a d z o n y  z e  z g ła 
sz a ją cy m i się  d z iedzicam i I z k u ra to re m  Mafią z M am* 
c żu ró w  B oiezuk iistaH ow ionytu  dla n ieo b ecn eg o  P e tra  
B o jczu k a. -

S ad  p o w ia to w y , O d d z ia ł HI.
* c^G y .-b źd ź iec  lis to p a d a  1921. i — 3

'" A .  50/21 /6. Eciykt. Sąd  p o w ia to w y  w  G w o źd źcu  o- 
g iasza . że dn ia  5. lu teg o  1921 w S o ro k a c h  z m a r ła  M a- 
rja  ■/. K ińhhiickich M ark iew icz , p o z o stu w ia iąc  ro z p o rz ą 
dzen ie  o s ta tn ie j w oli, k tó re  uznaje  się  za k o d y cy l. P o 
n ie w a ż  S ąd o w i m ie jsce  p o b y tu  Iw a n a  K nihin ickiego nie 
je s t  /.nanem . p rz e to  w z y w a  sie  go. a b y  w p rzec iąg u  
jed n eg o  ro k u  licząc  od dn ia  n iżej p o d a n eg o  z g ło s ił się 
w tu te jsz y m  S ą d z ie  i w n iósł o św ia d c ze n ie  co do  d z ie 
d z iczen ia , w  p rz ec iw n y m  bo w iem  raz ie  sp a d e k  zo s tan ie  
p rz e p ro w a d z o n y  ze  zg ła sz a ją cy m i sie d z ied z icam i i z 
k u ra to re m  P a r a s k ą  z  S o to d czu k ó w  K nibim cką u s tan o 
w io n y m  d la  n ieo b ecn eg o .

S ąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł III.
G w o ź d z ie ; dnia 17. lis to p a d a  1921. 2643 1— 3
A. 91/21/6. E d y k t. S ą d  p o w ia to w y  w G w o źd źcu  o - 

y ło sza , że  dn ia  15. w rz e ś n ia  1920 w  P ru c h n isz cz u  z m a r ł 
S te fan  W o ły ń sk i P e t r a  p o z o s ta w ia ją c  ro z p o rz ą d ze n ie  
o s ta tn ie j  w oli, k tó re  u zn aje  się  za  k o d y c y l, P o n ie w a ż  
S ą d o w i m ie jsce  p o b y tu  Sofji z  M y k ie fczu k ó w  W o liń 
sk ie j nie je s t  z ttanem . p rz e to  w z y w a  się  ją. ab y  w p rz e 
ciągu  jed n eg o  ro k u  iicząc  od dn ia  n iżej p o d an eg o  z g ło 
siła  się  w  .tu te jszym  S ąd z ie  i w n io s ła  o św iad czen ie  co 
do d z ied z iczen ia , *.v p rzec iw n y m  bo w iem  raz ie  sp a d e k  
zo stan ie  p rz e p ro w a d z o n y  ze zg ła sz a ją cy m i się  d z ied z i
cam i i z k u ra to re m  rę iik se rn  S e m o w o n y k iem  u s ta n o 
w ionym  d la  n ieo b ecn e j.

S ą d  & ow iatow jr, O d d z ia ł III.
G w o żd z iec  d n ia  2 lis to p a d a  1921. 2644 1— 3

, A. V. ,303/16/7. E d y k t. M a rja  K uey  w ła śc ic ie lk a  re a l
ności w  K ołom yj!, z m a r ła  dn ia  12. m a rc a  1916 b ez  po zo 
s ta w ie n ia  ro z p o rz ą d ze n iu  o s ta tn ie j w o ii. D o sp ad k u  z li
s to w y  p o w o ła n i są  p rócz  n iez n an e g o  z ż y c ia  i m ie jsca  
p o b y tu  m ęża  z m a rłe j S zy m o n a  K ucy, ta k ż e  n ieznan i 
S ą d o w i ro d z ic e  zm a rłe j, a  w zg lęd n ie  ich p o to m k o w ie , 
dia k tó ry c h  .ustanow iono  k u ra to ra  w  osobie  Jó z e fą  S p a 
m era  w  K ołom yji. W z y w a  się  ty c h  sp ad k o b ie rcó w , a b y  
w  p rzec iąg u , roku  od o g ło sz en ia  tego  e d y k tn  zg łosili s ię  
i w y k a za li sw e  p ra w a  do sp ad k u , n taese j sp a d e k  w y 
d a n y m  b ęd zie  tym  o sobom , k tó rz y  sw e  p ra w a  w y k a ż ą .

S ąd  p o w ia to w y , O d dział V.
K ołom yja  dn ia  15. g ru d n ia  1921. 2676 5.— 3
A. 125/21/6. W e z w a n ie  dziedziców , k tó ry c h  p o b y t 

nie je s t  w iad o m y . S ą d  p o w ia to w y  w  G w o źd /.cu  o g ła 
sza . że  P e tro  N a d tira k  H ry c ia  z m a rł dn ia  21. g ru d n ia  
1930 w  Z ah a jp o lu . O s ta tn ie  ro z p o rz ą d z e n ie  zn a lez io n a . 
M ichała  N adur& ka, k tó re g o  m iejsca p o b y tu  Sąd  n ie zna, 
w z y w a  się , a b y  w p rzec iąg u  ied n eg o  roku . licząc  od 
drria d z is ie jszeg o , zg ło s ił się  w  ty m  S ąd z ie . P o  up ły  w ie 
teg o  c z a so k re su  o d b ęaz ie  sie  ro z p ra w a  sp a d k o w a  p rz y  
udziale d z ied z icó w , k tó rz y  się  zg łosili, i u sta n o w io n eg o  
dla n ieo b ecn eg o  k u ra to ra  p. W a sy ły n ę  z N ad n rak ó w  
N a d in ak .

S ąd  pow iatow y-. O d d z ia ł III.
G w o żd z iec  dnia 7. w rz e ś n ia  1921. 2645 1—3
A. V. 226 tS. W e z w a n ie  n iezn an y ch  d z ied z icó w .' P a 

ra n ia  z B y k ó w  k o z u m ijk o  z m a r ła  dn ia  7. lis to p ad a  1914
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i .w L ip n ik ach  nic p o z o s ta w ia ją c  o s ta tn ie g o  ro zp o rząd zę*  
;s»a. Sądow  i n iew iadom o, czy  p o z o sta li d z ied z ice . U sta- 
in a w ia  za tem  |.;.im  iw a n a  R ozm nijko  w  L ip n ik ach  k u ra 
to rem  sp ad k u , k io  z a m ie rz a  z g ło s ić  ro sz cz e n ie  do spad* 

jku . w in ien  c; tgm d o n ieść  tem u S ąd o w i w ciągu  jedne- 
.go  roku , i tc z tc  cci d n ia  d z is ie jszeg o  i w y k a z a ć  sw e  
p ra w ą  do sp a d k u  P o  u p fy w ic  teg o  c z a so k re su  bedzie  
spadek ' w y d a n y  tym  osobom , k tó re  w y k a ż ą  sw e  p ra -  

,v j t ;  o iieb y  z a ś  p ra w  nie w y k a z a n o , sp a d e k  pT zypad- 
(nfc S k a rb o w i P a ń s tw a .

S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł V.
Ż ó łk iew  dnia  3L  "g rudn ia  1918 . 3395 1— 3

i SCUftfóTSLS. I
P . HI. 37/22/1. E d y k t. K az im ie rza  W ą s ik a  z  P o d z a -  

m cc zk a  p o z b aw ia  się  częśc io w o  w ła sn o w o in o śc i z  p o  
,w odi; m a rn o tra w s tw a . K u ra to re m  u s ta n a w ia  się  Jó z e fa  
'K um oszkę  sy n a  J a n a  z P o d z a m e c z k a .

S ą d  p o w ia to w y , O ddziaf III.
B u czacz  d n ia  3. m a rc a  1922. 3009 1— 3

I R O Z M & S T E  O S W 8 E S Z C Z £ 8 t i m .

P re z . 331/26/22. S ąd  p o w ia to w y  w  D ro h o b y c zu  po 
d a je  do pub liczn e j w iadom ości, że  w p rz ec lio w a n iu  aa- 
cioweni zn a jd u ją  się  ro z m a ite  z czy n ó w  k a ry g o d n y c h  
p o ch o d zące  p rz ed m io ty , do  n iew ia d o m y ch  w łaśc ic ie li n a 

l e ż ą c e  jak o  to : odzież, b ielizna , o b u w ia , pośc iel, n a c z y 
nia s to ło w e  i k u ch en n e , s p rz ę ty  d o m o w e  i ro z m a ite  n a 
rz ęd z ia . k a w a łk i sk ó ry , p a só w , gum y, z eg a rk i, k u lczy k i, 
s re b rn e  n a cz y n ia , p u la re sy , łań cu szk i, k siążk i, p rz y b o ry  
do u ż y tk u  o so b isteg o , ró ż n e  ż e la z iw o  u d . itd . W z y w a  

■się n iew iad o m y ch  w łaśc ic ie li ty ch  p rz e d m io tó w , a b y  w 
p rzec iąg u  jed n eg o  ro k u . od  d n ia  trz c ie g o  o g ło sz en ia  n i
n ie jszeg o  edyfctu w  „G azec ie  L w o w sk ie j"  licząc , się  
zg łosili i sw e  p ra w o  w ła sn o śc i do p o w y ż sz y c h  p rz e d 

m io tó w  udow odn ili, w  p rz e c iw n y m , ra z ie  b o w iem , S ą d  
p o stąp i z  tym i p rz ed m io ta m i po m y śli p rz ep isu  Dar: 378 
i 379 pk

N a cz e ln ic tw o  S a d u  p o w ia to w eg o .
D ro h o b y c z  d n ia  18. m arc a  1922. 3311

C, U. 149/22/2. M ic h a ł 'K o la d z y n  sy n  J u rk a  z J a w o 
ro w a  w n ió sł do  tu t. S ąd u  przeciw ' n iew ia d o m em u  z 

'm ie jsc a  p o b y tu  W ito ld o w i M ilo w iczo w i p o z ew  o u zn a- 
•nie p ra w a  w łasn o śc i rea ln o śc i obi. w h l. 96 ks. g r. g in . 
■ Jaw orów . N,.i p o d s ta w ie  tego  p o zw u  w y z n a c z a  się  a u 
d iencję  do u stne j ro z p ra w y  n a  dzień  12. k w ie tn ia  1922 
g o d z in ę  9 ra n o  b iu ro  N r. 6. C e łem  s t rz e ż e n ia  p ra w  po 
z w a n e g o  W ito ld a  M ilew icza  u s ta n a w ia  się  k u r a to r a  w 
oso b ie  D ra  S . L u b h n c ra  a d w o k a ta  w  D olinie. K u ra to r  

i ten  b ę d z ie  z a s tę p o w a ł p o z w an e g o  n a  i eg o  k o sz t i n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o  tak  długo., dopóki ten  się  sam  n ie  zg łosi 
w p o d p isan y m  S ąd z ie  lub n ie zam ian u je  p e łn o m o cn ik a .

Sąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł II.
D olina  dnia 27 m a rc a  1922 . 3397
C. 58/22/1. E d y k t. P rz e c iw  F ra n c is z k o w i W ę d ry c h o -  

: w ie żo w i, k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t  n iez n an e , w n ie s io 
nym  z o s ta ł do S ąd u  p o w ia to w e g o  w  B ieczu  p rz e z  Ja k ó -  
b a  S w o tk o w ie z a  z B in a ro w y  p o z ew  o z w ro t  p ó łto ra  
sa g a  d rz e w a . Na p o d s ta w ie  p o zw u  w y z n a c z o n o  a u d ie n 
cję do  u stn e j ro z p ra w y  ua d z ień  29. k w ie tn ia  1922 go 
dzinę 8.30 ra n o  w ty m  S ą d z ie  b iu ro  N r. 5. C e lem  s t r z e 
żen ia  p ra w  F ra n c is z k a  W ę d ry c h o w ic z a  u s ta n a w ia  się 
P a n ią  E leo n o rę  S ro k a  w  B in aro w y ' k u ra to re m . T e n ż e  
k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ęd z ie  p o z w an e g o  w  rzeczo n e j 
sp ra w ie  n a . jego  k o sz t i n ie b e z p ie c z e ń s tw o , dopóki on 
w sąd z ie  się  n ie  zg ło s i lub p e łn o m o cn ik a  nie źam ian u je .

S ad  p o w ia to w y . O d d z ia ł II.
B iecz  dniu 17. tn a rc a  1922. 3401
C. 11. 83/22/1. E d y k t. P rz e c iw  P io tro w i W ięck o w i

7. D o m arad zu , k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , 
w n ie sio n y m  z o s ta ł  do Sąd u  p o w ta to w g o  w  B rzo zo w ie  
p rz e z  M a rian n ę  B o b e r z D o m a rad z a  p o zew  o u znan ie  
o jco s tw a  i a lim en ta . Na p o d s ta w ie  p o zw u  w y z n a c z o n o  
a u d ien c ję  na 6. k w ie tn ia  1922 go d z . 9 ran o  w  b iu rze  Nr. 
15. C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  n ieo b ecn eg o  u s ta n a w ia  się  
J a n a  A. K osm sk tago  ad w . w  B rz o zo w ie  k u ra to re m . 
T en ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ę d z ie  n ieo b e cn e g o  w  r z e 

c z o n e j  sp ra w ie  mi jego  k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o , d o 
póki on w S ąd z ie  się  n ie zg łosi lub p e łn o m o cn ik a  n ie 
zam ianuje.

S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł II.
B rz o zó w  d n ia  16. m arc a  1922. 3403
C. II. 57/22'I .  E d y k t. S tro n a  p o w o d o w a  M a rja  W i- 

m a rz  zarti. H a ren u  z  B ro lik o w ca  w n io s ła  sk a rg ę  p rz e 
ciw  s tro n ie  p o z w an e j n iezn an em u  z m ie jsca  p o b y tu  M i
k o ła jo w i B re lik o w i o w ła sn o ść  g ru n tu  zpn. do  L. cz. 
C. II. 57/22. A ud iencja  do u stn e j ro z p ra w y  z o s ta ła  w y 
z n ac zo n a  n a  11. m asa 1922 o  10 go d z . p rz ed  poł. w  ty m  
S a d z ie  b iu ro  Nr. 9 sa la  ro z p ra w  c y w iln y c h . P o n ie w a ż  

.m iejsce  p o b y tu  s tro n y  p o z w an e j je s t n iezn an e , u s ta n a 
w ia  się  p. D ra  R o m an a  W ito sz y ń sk ie g o  a d w o k a ta  w  L i
sku k u ra to re m , k tó ry  ią b ęd z ie  z a s tę p o w a ł n a  jej k o sz t 
i n ieb e zp ie cz eń s tw o  d o tąd , dopóki ona  sam a  się  n ie sta- 
v.i i nie u s tan o w i p e łnom ocn ika .

S ąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł II.
L isk o  dnia -'8. m a rc a  1922. 34CC-
L. 5063/22. H u rto w n ia  ty to n iu  II. rz ęd u  w  Je z ie n ie j ,  

b ę d z ie  o b sad zo n a  d ro g ą  p u b licznej k o n k u ren c ji. Z po
bo rem  m a te r ia łó w  ty to n io w y c h  je s t  p rz y d z ie lo n a  do 

'M a g a z y n u  ty to n io w e g o  w e  L w o w ie . W  ro c zn y m  o k re 
sie od 1. h s in o au n  1921 do 31. p aźd z ie rn ik u  1922 w y 
d an o  tejże  h u rto w n i m a te ria łó w  ty to n io w y c h  za

2,001.360 M kp.. z b y t  do trafiki składowej w y n o s ił
1,002.743 Mkią.. z y sk  85.019 Mkp. W ad iu m  w y n o s i 15.000 
M kp. d!u osób u ieu p rz y w ile jo w a n y ch  i m a b y ć  zlożm u: 
ty lk o  w P o isk ie j P o ż y c z c e  P a ń s tw o w e j. O tę r ty  sp o rz ą 
dzone. n a  p rz e p isa n y m  d ru k u  o s te m p lo w a n e  i n a leży c ie  
u d o k u m en to w a n e  n a le ży  w nosić  do dn ia  24. k w ie tn ia  b r. 
g o d z in y  16 ra n o  do D y rek c ji o k ręg u  sk a rb o w e g o  w 
B ro d ach . 3411 1—3

D y re k c ja  O k rę g u  S k a rb o w e g o .
B ro d y  dn ia  27. m arc a  1922.
C. II. 494/21. E d y k t. P rz e c iw  K saw ere m u  R y c z  z 

H a cz o w a , k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , w n ie 
sio n y m  z o s ta ł  do S ąd u  p o w ia to w eg o  w  B rz o zo w ie  p rz ez  
M ie c z y s ła w a  U rb a ń sk ieg o  p ozw  o u znan ie  k o n tra k tu  
d z ie rż a w y  za ro z w ią z a n y  i o o d d an ie  w  p o siad an ie  c zę 
ści p g r. 3609 w  H aczo w ie . Na p o d s ta w ie  pozw u  ■wy
zn ac zo n o  a u d jeu c ję  n a  dzień  7. m arc a  1922 godz. 9.30 
ra n o  w  b iu rze  N r. 15. C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  n ieo b e cn e 
go u s ta n a w ia  się  P a n a  J a n a  E k ie r ta  w H a czo w ie  k u ra 
to re m . T en ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ęd zie  n ieo b ecn eg o  
w rzeczo n e j sp ra w ie  n a  jego k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o , 
dopóki on w  S ąd z ie  się  nie zg łosi lub p e łn o m o cn ik a  nie 
zam ian u je .

S ąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł II.
B rz o zo w ie  dn ia  31. s ty c z n ia  1922. 2634
C g. Ib. 144, 145, 146, 147/921. E d y k t. P rz e c iw  Ig n a

cem u K ołodziej, k tó re g o  n iie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , 
w n iesio n y m  z o s ta ł  do S ą d u  o k rę g o w e g o  w S a m b o rz e  
p rzez  K aśkę W ę g rz y n o w sk ą  i to w . p o z ew  o zn iesien ie  
w s p ó łw ła sn o ś c i  n ie ru ch o m o śc i obj. w hl. 1677. 1674, 1675 
i 1676 gm . B e trk o w a  W iszn ia . Na p o d s ta w ie  ty c h  po
z w ó w  w y z n ac z o n o  a u d ien c ję  na 11 m a rc a  1922 godz. 
10 ra n o  sa la  N r. 96. C eie in  s trz eż en iu  p ra w  nieobecne*, 
go  p o z w an e g o  u s ta n a w ia  się P a n a  D ra  M. D isciie  a d 
w o k a ta  w  S a m b o rze  k u ra to re m . K u ra to r  z a s tę p o w a ć  
b ęd zie  teg o  p o z w an e g o  n a  jeg o  k o sz t i n ieb e zp ie cz eń 
s tw o . dopóki on w  S ąd z ie  się nic zg łosi lub p e łn o m o 
cn ika  nie zam ianu je .

S ą d  o k rę g o w y . O d d z ia ł I.
S a m b o r dn ia  4. lu teg o  1922. 2721
C g. Ia . 46/22. E d y k t. P rz e c iw  Jó ze fo w i B ab io k o w i, 

k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , w n ie sio n y m  zo 
s t a ł '  d e  S ąd u  o k ręg i)w eg o  w  S a m b o rz e  p rz e z  Jó z e ta  
B a k a lc a  p o z ew  o 20 d o la ró w . Na p o d s ta w ie  p o zw u  w y 
zn aczo n o  I. audjenc.ję n a  dzień  14. m a rc a  1922 o godzin ie  
9 ra n o  sa la  N r. 96 II. p. C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  po
z w a n e g o  u s ta n a w ia  się  P a n a  D ra  A le k sa n d ro w ic z a  ad w . 
w  S a m b o rz e  k u ra to re m . T en ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ę 
d zie  p o z w an e g o  w  rzeczo n e j sp ra w ie  n a  jego  k o sz t i 
n ieb e zp ie cz eń s tw o , dopóki on w S ąd z ie  się nie zg łosi 
lub p e łn o m o cn ik a  n ie zam ianu je .

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł I.
S a m b o r d n ia  7. lu teg o  1.922. 2722
C. III. 461/21/1. E d y k t’. S tro n a  p o w o d o w a  C haim  

T h ie r  w  Iw o n iczu  w n ió s ł sk a rg ę  p rz e c iw  L eib o w i, S e - 
lig o w i i B en jam in o w i S c ile ro m  p o z w a n y m  o u zn an ie  
p ra w a  w ła sn o śc i o ra z  w y s ta w ie n ie  d o k u m en tu  zdo ln eg o  
do in tab u lac ji zpn . A ud jencja  do u s tn e j ro z p ra w y  zo 
s ta ła  w y z n a c z o n a  na  17. m a rc a  1922 godz. 9 p rz e d  poł. 
w  ty m  S ą d z ie  b iu ro  N r. 11. D la  n ieo b ecn y ch  p o z w a 
n y ch  n sfa fiaw ia  s[s a d w o k a ta  D ra  M a y e ra  w  K rośn ie  
k u ra to re m , k tó ry  ich będ z ie  z a s tę p o w a ł na  ich k o sz t 
i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d o tąd , dopóki oni sam i się  nie s ta 
w ią  i n ie  u s ta n o w ią  p e łn o m o cn ik a .

S ąd  p o w ia to w y . O d d z ia ł III.
K rosno  dnia 28. g ru d n ia  1921. 3031

C. I. 442/21. E d y k t. P rz e c iw  p o z w an y m  F ra n c is z k o 
w i G rzad z ic l i Emilii ze  S te có w  G rz ąd z ie l z  B a ry c z y , 
k tó ry c h  m ie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , w n iesio n y m  z o 
s ta ł  do Sąd u  p o w ia to w eg o  w  B rz o zo w ie  p rz e z .  F ra n 
c iszk a  S te c a  po  Jó ze fie  z  B a ry c z y  p o zew  o u znan ie  
z a  w ła śc ic ie la  i in ta b u lac ję  częśc i rea ln o śc i w  B a ry c z y . 
Na p o d s ta w ie  pozw u  z. 1. g ru d n ia  1921 C. I. 442/21 w y 
z n aczo n o  ro z p ra w ę  na  dzień  15. m a rc a  1922 g o d z in a  9 
ra n o  b iu ro  Nr. 17. C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  p o z w an y c h  
F ra n c is z k a  G rz ąd z /e la  i Em ilii ze  S te c ó w  G rz ąd z ie l u- 
s ta n a w ia  się  P a n a  a d w o k a ta  K osińsk iego  w  B rz o zo w ie  
k u ra to re m . T en ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  będ zie  p o z w a 
nych \\ rz eczo n e j sp ra w ie  n a  ich  k o sz t i n ieb e zp ie 
c ze ń s tw o . dopóki oni w  S ąd z ie  s ię  n ic  zg ło szą  lub  p e ł
no m o cn ik a  n ic  zam ian u ją .

S a d  p o w ia to w y , O ddziaf I.
B rz o zó w  dnia  I g ru d n ia  1921. 3214

C g. I. 227/21/1. E d y k t. P rz e c iw  Ja k ó b o w i Z y g lo w ic z  
sy n o w i Ja tia , k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t n iezn an e , 
w n iesio n y m  z o s ta ł  do S ąd u  o k rę g o w e g o  w ja ś le  p rzez  
P io tra  Z y g fo w icza  sy n a  J a n a  w zg lęd n ie  teg o ż  p e łn o 
m o cn ik a  pozew ' o z a p ła tę  161.298 M kp. Na p o d sta w ie  
p ozw u  w y z n a c z o n o  p ie rw sz ą  au d ien cję  n a  4. s ty c zn ia  
1922 o godz . 9 rano . C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  Ja k ó b a  Zy- 
g ło w icz a  sy n a  J a n a  u s ta n a w ia  się- P a n a  D ra  G a h ry -  
s z e w sk ie g o  a d w o k a ta  w  J a ś le  k u ra to re m . T en że  k u ra 
to r  z a s tę p o w a ć  będ zie  Ja k ó b a  Ż y g ło w ic za  w rz e c z o 
nej sp ra w ie  na  jeg o  k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o , dopóki 
on w  S ą d z ie  się nie zg łosi lub pe łn o m o cn ik a  nie z a 
m ianuje.

Sad  o k rę g o w y . O d d z ia ł T,
J a s ło  dnia 8. g ru d n ia  1921. 3216

Cg. IX. 149/22. E d y k t. P rz e c iw  Iw anow o K osza liń 
sk iem u  w  P o d c ie tn n em , k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t  n ie
z n an e , w n ie sio n y m  z o s ta ł do S ądu  o k rę g o w e g o  c y w il
nego w e  L w o w ie  p rzez  L u d w ik ę  K o sza liń ską  p o zew  o 
u znan ie  w ła sn o śc i. Nn p o d s ta w ie  p o zw u  w y z n a c z o n a  
z o s ta ła  I. au d jen cja  n a  dz ień  19. k w ie tn ia  1922 o g o d z i
nie 9 w  sa li 29. C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  p o z w an e g o  
u s ta n aw ia  się  P a n a  D ra  E m ilu S o rn g rs tem a  w e L w o w ie  
k u ra to re m . T e n ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ęd zie  p o z w a n e 

go w  rzeczo n e j sp ra w ie  na jeg o  k o sz t i n ieb e zp ie cz eń 
s tw o  dopóki on w S ąd z ie  sie  n ie zgłosi lub i^ łn o m o - 
en ik s  n ie zam ianu je .

Sąd  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł IX.
L w ó w  dnia 27. iu te g o  1922. 326-1
Cg. IX. 150/22/L E d y k t. P rz e c iw  Iw a n o w i K esze- 

Thiskiem u, k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  jc.st n iezn an e , w n ie 
sio n y m  .sp sta ł do  Sąd u  o k rę g o w e g o  c y w iln e g o  w e  L w o 
w ie  p rz e z  L u d w ik ę  K o sze iiń ską  p o zew  o u znan ie  p ra w a  
w ła sn o śc i. N a p o d s ta w ie  p o zw u  w y z n ac z b n ą  z o s ta ła  L 
au d ien c ja  na  dzień 19. k w ie tn ia  1922 o  godzin ie  9 w  
sali 29. C elem  s trz e ż e n i a p ra w  iw a n a  K o sze liń sk ieg o  
u s ta n a w ia  się  P a n a  D ra  E m ila  S o m e rs te in a  w e  L w o 
wie k u ra to re m . T en ż e  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  b ę d z ie  p o 
z w an e g o  w  rzeczo n e j sp ra w ie  na  iego  k o sz t i n ieb e z 
p ieczeń stw o , dopóki on w  S ą d z ie  sie  n ie  zg łosi iub p e ł
n o m o cn ik a  n ie zam ian u je .

Sąd  o k rę g o w y  c y w iln y . O d d z ia ł IX.
L w ó w  dnia  27. lu teg o  1922. 3265

F I R M Y .

Firm . 66/22. S to w . I. 144. R o zw iązan ie  spó łdz ie ln i. 
W  re je s trz e  d la  spó łdzie ln i w p isu je  się  p rz y  Firmie Kou- 
sum  o b y w a te lsk i w  S an o k u , S to w a rz y sz e n ie  z a re je s t ro 
w a n e  z o g ra n ic zo n ą  p o ręk ą , że  c z ło n k o w ie  S to w a r z y 
sz e n ia  na walneiTt z eb ra n iu  dn ia  29. s ie rp n ia  *1921 u- 
chw alili spó łd z ie ln ie  ro z w ią z a ć . L ik w id a to rem  w y b ra 
nym  z o s ta ł  p. H e rm an  Sobel k u p iec  w  S anoku . W ie rz y 
cieli sp ó łdz ie ln i w z y w a  się, a b y  w p rz ec ią g u  6 tygodn i 
od tego  o g ło szen ia  w ,.G azec ie  L w o w sk ie j"  zg łosili do 
lik w id a to ra  ro z w iąz an e j sp ó łdz ie ln i sw o je  ro szczen ia . 
P o  u p ły w ie  teg o  te rm in u  m a ją te k  sp ó łdz ie ln i ro z d z ie lo 
nym  zo stan ie .

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
S a n o k  d n ia  4. m a rc a  1922. 3CP2 1— 3

Firm . 1740. S to w . V. 171. Z m iany  d o ty c z ą c e  Firmy 
ju ż  w p isan e j. D o rć je s tru  w p isan o  dnia 30. g ru d n ia  1921. 
S ied z ib a  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : Z w iązek  h a n 
d lo w y  i k o m iso w y  T ra d in g  C o m p an y  w e  L w o w ie , S to w . 
za re i. z  o g r. p o rę k ą . U c h w a łą  w a ln eg o  zg ro m a d ze n ia  
s tw ie rd z o n e m  do p ro to k o łu  z cjąty L w ó w  24. w rz eśn ia  
1921 p o s tan o w io n o  ro z w iąz an ie  i lik w id ac ję  s to w a rz y 
szen ia . L ik w id a to ram i w y b ra n o  D ra  J a k ó b a  Y ogelfeu- 
g e ra  i Iz y d o ra  G u ttm a n a  w e  L w o w ie , k tó rz y  podpisują 
firm ę w  lik w id ac ji w  ten  sposób, że pod b rzm ien iem  
te jż e  z  d o d a tk ie m  w  likw idac ji u m ieszcza  łączn ie  sw e  
podp isy . W ie rzy c ie li s to w a rz y s z e n ia  w z y w a  się . b y  p re 
ten s je  sw e  do teg o ż  zgłosili w  te rm in ie  u s ta w ą  p rz ep i
san y m .

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w  dnia  22. g ru d n ia  1921. 27C9 1— 3

K O W & W K S Y .

KONKURS.
T y m c za so w y  Z a rz ą d  p o w ia to w y  w  W ie liczce  roz  

p isu je  n.iiiiojszem k o n k u rs  n a  d w ie  p o sa d y  le k a rz y  o k rę 
g o w y c h , a  m ian o w ic ie : jed n e  z  s ied z ib a  w G d o w ie , p o 
w ia tu  p o lity czn eg o  W ie liczk a , d ru g ą  w Ś w ią tn ik a c h  g ó r
n y ch , p o w ia tu  W  ty c z n e g o  P o d g ó rz e .

D o o k rę g u  s a n ita rn e g o  w G d o w ie  n a le ż y  42, z a ś  do 
o k rę g u  w Ś w ią tn ik a c h  g ó rn y c h  17 gm in.

Do p o sa d y  p rz y w ią z a n ą  je s t  c ła c a  ro c zn y c h  6.000 
M kp. i ry c z a łt  r.a o b jaz d y  ro c zn y c h  840 M kp. Do p łacy  
le k a rz a  o k rę g o w e g o  w G d o w ie  o b o w ią za ła  sie  p o n ad to  
gm ina p rz y c z y n ić  ro czn ie  k w o tą  700 M kp. o ra z  p o s ta 
ra ć  się  o odsTp-Ahednie pom ieszk an ie .

K an d y d ac i u b ie g a ją c y  się  o jed n ą  z p o w y ż sz y c h  po
sad  w inni wm ieść p o d an ie  do  Z a rz ąd u  p o w ia to w e g o  w 
W ie liczce  w  te rm in ie  do 15. k w ie tn ia  1922 i w y k a z a ć  
o p ró c z  d o s ta te c z n e g o  fizy czn eg o  u zdo ln ien ia  n a s tę p u 
jące  w a ru n k i:  1) O b y w a te ls tw o  p o lsk ie . 2) D yp lom  le 
k a rsk i, 31 N ie sk a z ite ln y  c h a ra k te r ,  4) N ajm niej 2 -le ta ią  
p ra k ty k ę , 5) C u n ic u lu m  v itae .

P ie rw s z e ń s tw o  m ają . k a n d y d ac i m o g ąc y  się. w y k a 
z ać  o d p o w ied n ia  p ra k ty k ą  sz p ita ln ą , o ra z  n ie p rz e k ro -  
czor.yrn 44 re k ie m  ż y d a .

Z a rz ą d  p o w ia to w y  w  W ieliczce .
3410 K ie ro w n ik  Z a rz ąd u  S ta ro s ta :  Meisner.

N A J L E P S Z E  I G Mf l
g o s p o d a r n e ,  K ośne, w a w y w n e ,  k w ia to*  
w e , x g w a r a n c ją  r y s i c ś c i  i s i ty  k ie łk o 

w a .  :a
drzewka owocowa i ozdobne,
krzewy, ró ż e  pieune i krzaczaste oraz wszelkie 
artykuły, wchodzące w zakres ogrodnicłwa i rol
ni/lwa, — Towar doborowy. — C enn ika  w tym 
roku nic wydałem; ceny podaję na życze/iie

lis to w n ie .

E. F ł? E E Ś  A- K raków .

NIEMAJA
w ięce ; m arn eg o , n ik łeg o  
w v g .ą-Ju  d z ircT  g d y  u ż y 
w a ją  N e o -F o s fa ty n ę  G alena. 
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  mi M a
łopo lsk i;, V, c h a ł N odzeńsk i, 
K rak ó w , K ro w o d e rsk a  IV.

R e k la m a ,
dźwignią

handlu!

W y d aw ca : 5Ps^ŁKA W Y D A W N ICZA . R edak to r ra c z  •itiy i eu pow u-uz ia iiiy : b t a n i s tn w  K o s s o w s k i.
Z Drukarni Polskiej, pod żarz. j. Raczyńskiego. Lwów, Lhoiążczyzna dl.


